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100 tys. izb „z klocków" w 1963 rI

Wielkie znaczenie postępu technicznego w budownictwie

Na graficznym wykresie obrazującym wieloletnie pla­
ny naszego budownictwa krzywą przyrostu nowych miesz­
kań biegnie systematycznie w górę, natomiast krzywa za­
trudnienia utrzymuje się na jednym poziomie. Zjawisko to 
świadczy najlepiej o postępie techniki w metodach budo­
wy.

godzin roboczych. Niezależn 
nie od tego budownictwo znoi 
szczędzi 32,4 tys. ton deficy­
towej stali i zmniejszy zu­
życie drewna o 15 proc. (PAP)

W przyszłym roku postęp
techniczny w 
budowlanym

wykonawstwie
będzie

szczególne znaczenie
miał 

wobec

Przypomnienie
Na Cyrhli koło Zakopanego

CAF — fot. Olszewski

powstańczego czynu
Uroczystości w Poznaniu i Wielkopokce |

W Poznaniu i innych miastach województwa odbywają 
się uroczystości 44 rocznicy Powstania Wielkopolskiego. Aka­
demie, spotkania z weteranami pamiętnego zrywu ludu 
wielkopolskiego z 1918 roku, odczyty i wystawy okoliczno­
ściowe uwypuklają historyczne znaczenie powstania.

Towarzysz 
ZYGMUNT PIĘKNIEWSK1 

w Poznaniu
Drogi Towarzyszu!

Z okazji 70 rocznicy uro­
dzin Komitet Wojewódzki
Polskiej Zjednoczonej

W czwartek, na ulicy Rataj­
czaka, w miejscu gdzie padł 
pierwszy powstaniec — Fran­
ciszek Ratajczak żołnierze WP 
i harcerze zaciągnęli warty 
honorowe. Warty stanęły rów­
nież na cmentarzu bohaterów 
na stokach Cytadeli i przed
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Księga życzeń
Kancelaria Rady Państwa zawia 

damia, że Księga Życzeń Nowo­
rocznych wyłożona będzie w Sali 
Pompę-juńskiej w Belwederze 1 
stycznia 1963 roku w godzinach 11 
—13.

Roczny plan
Przemysł naftowy zameldował 

27 bm. o wykonaniu rocznego pla 
nu wydobycia ropy naftowej. Do 
końca br. kraj otrzyma dodatko­
wo ok. 2,5 tys. ton ropy. 5 dni te­
mu przemysł ten wykoniał roczny 
plan wydobycia gazu ziemnego.

tablicą pamiątkową umieszczo 
ną <na gmachu „Domu Żołnie­
rza”, w którym w czasie oku­
pacji hitlerowskiej zginęło wie 
lu powstańców wielkopol­
skich.

Na miejscach uświęconych 
krwią powstańców i na cmen 
tarzu górczyńskim, delegacje 
WP, ZBoWiD, szkół, organi­
zacji młodzieżowych i zakła­
dów pracy złożyły wieńce i 
wiązanki kwiatów. Szlakiem 
historycznych walk — ulicami 
miasta przeciągnął po południu 
capstrzyk. W pochodzie uczest­
niczyli poza kompanią hono­
rową W. P. przedstawiciele 
ZBoWiD, harcerze oraz we­
terani powstania wielkopol­
skiego i śląskiego z historycz­
nymi sztandarami bojowymi z 
lat 1918—1919.

Uroczyście obchodzili także 
44 rocznicę powstania wielko­
polskiego mieszkańcy Zbąszy­
nia, Krotoszyna, Kościana, 
Chodzieży, Ostrowa WTkp. i 
Czarnkowa — gdzie w pamięt­
nych dniach toczyły się walki 
z pruskimi zaborcami, (jot)

Robotniczej 
syła Wam 
zdrowienia.

Życzymy

w Poznaniu 
serdeczne

Partii 
prze 
po-

Wam Drogi Tc-
warzyszu dobrego zdrowia, 
długich lał życia, owocnej 
pracy dla dobra Partii oraz
pomyślności 
słym.

KOMITET 
PZPR

w życiu osobi-

WOJEWÓDZKI 
w Poznaniu

Wydany w Indii
Nakładem 110 tysięcy egzempla­

rzy wydano w Indii w 10 języ­
kach, którymi mówi ludność tego 
kraju, broszurę, zawierającą peł­
ny tekst referatu, wygłoszonego 
przez premiera Chruszczowa na 
niedawnej sesji Rady Najwyższej 
ZSRR.; Pełny tekst referatu opu­
blikowało także 7 pism indyjskich 
— ukazujących się w łącznym na­
kładzie, ponad 300 tysięcy egzem­
plarzy.

Opuszcza Nowy Jork
Sekretarz generalny w ONZ — 

U Thant, wydał w środę poże­
gnalne śniadanie na cześć wice­
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR — W. Zorina, który od 2 
lat był szefem radzieckiej dele­
gacji do ONZ, a obecnie powraca 
do kraju. Wiceministra Zorina 
zastępuje N. Fiedorenko. dotych­
czasowy ambasador ZSRR w Ja­
ponii.

Nikt się im nie dziwi
Ambasada Kostaryki w Londy­

nie odznacza się jedyną w świę­
cie osobliwością. Składa się wy­
łącznie z kobiet. Ambasadorem 
jest seniora,' Maria del Carmen 
Guetteriez Chamberlain de Chit- 
tedon Wszystkie stanowiska ob- 

, sadzają przedstawicielki płci sła­
bej.

Otwarcie wystawy
W czwartek dnia 27 bm. 

przy ul. Świerczewskiego w 
Poznaniu odbyło się otwarcie 
wystawy pt.: „Powstanie Wiel­
kopolskie 1918/19 r. w fotogra­
fii dokumentalnej”.

Wystawę tę przygotował i 
materiały zebrał dr Ludwik 
Gomolec. Współorganizatorom 
wystawy. Wydziałowi Oświa­
ty i Kultury Prezydium DRN 
Grunwald, Towarzystwu Mi­
łośników m. PoznaniW i Klu­
bowi Oficerskiemu — należy 
się uznanie za udostępnienie 
społeczeństwu ciekawych ma­
teriałów. Są to liczne fotogra­
fie, oryginały dokumentów, 
egzemplarze czasopism, ulo­
tek itp. Wypełniają one 21 ga­
blot, obrazując tło polityczne, 
przygotowania i przebieg Po­
wstania w Poznaniu i Wielko- 
polsce, a także tworzenie Ar­
mii Wielkopolskiej i walki na 
frontach.

Tę pouczającą ekspozycję 
powinna obejrzeć przede 
wszystkim młodzież szkolna. 
Wystawa otwarła jest do 31. I. 
1963 r. codziennie w godz. od 15 
do 20 (narożnik ul. Świerczew­
skiego i Szylinga;, (km)

faktu, że zadania przedsię­
biorstw wzrastają w porów­
naniu z br. o ponad 17 proc. 
Łącznie w 1963 r. ma być 
przekazanych do użytku w 
miastach ok. 380 tys. izb mie­
szkalnych. Wiąże sie z tym 
konieczność dalszego zwięk­
szenia wydajności pracy, lep­
szego wykorzystania maszyn 
i urządzeń oraz obniżenia zu­
życia materiałów.

„Ofensywa” obejmie prze­
de wszystkim mechanizację 
podstawowych robót. M. in.

Utworzenie regularnej 
armii Jemenu

W stolicy Jemenu Sanie u- 
kazał się dekret marszałka 
Sallana o utworzeniu pierw­
szej regularnej armii Repu­
bliki Jemeńskiej. Jemeńskie 
siły zbrojne będą instruowane 
przez egipskich oficerów i pod 
oficerów, którzy już zorgani­
zowali tamtejszą milicję naro­
dową. (PAP)

Pątnów" rywal
turoszowskiego giganta

Z początkiem przyszłego roku brygady Przedsiębiorstwa 
Budowy Elektrowni i Przemysłu „Beton-Stal” oraz „Hydro- 
Budowy” przystąpią do wznoszenia trzeciej z kolei w Za­
głębiu Konińskim siłowni pracującej na węglu brunatnym.
„Pątnów' taką nazwę o trzymała nowa elektrownią —
będzie drugą, po turoszowskim gigancie energetycznym, 
siłownią wielkiej mocy w Polsce.
Projekt przewiduje bowiem 

zainstalowanie tu sześciu 200- 
megawatowych turbin radziec 
kich. Wespół z nimi współ­
pracować będą radzieckie ge­
neratory tej samej mocy oraz 
kotły-olbrzymy z Raciborza 
o wydajności 650 ton parv na 
godzinę. Przy wysokim stop­
niu mechanizacji i automa­
tyzacji procesów produkcyj­
nych elektrownia zatrudni 
kilkuset pracowników. Dla 
wytworzenia 1 kWh energii 
zużywać ona bedzie tylko 344 
gramy tzw. wępla umow­
nego (w 1961 r. ilość ta wy­
nosiła analogicznie w naszej 
energetyce — 470 g).

tralne położenie w kraju spra­
wia, że stanie się on najbar­
dziej ekonomicznym dyspo­
nentem mocy i czołowym do­
stawcą energii. Rozbudowany 
bowiem „gwiaździście” na 
kraj system najkrótszych linii 
przesyłowych najskuteczniej 
eliminować może straty sie­
ciowe. (zet)

blisko 90 proc, wszystkich 
prac ziemnych wykonają ma­
szyny. Zmechanizowany zo­
stanie niemal cały transport 
pionowy na budowach, a ro­
boty przeładunkowe w ok. 50 
proc.

Dążyć się także będzie do 
zlikwidowania „wąskiego gar­
dła” budownictwa, jakim jest 
wykańczanie mieszkań. Po­
chłania ono obecnie więcej 
czasu niż wznoszenie domów 
w tzw. stanie surowyrą, — 
głównie z powodu braku do­
statecznej ilości sprzętu me­
chanicznego. By temu zara­
dzić, planuje sie zwiększenie 
dostaw prefabrykatów nie wy_ 
magających tynkowania oraz 
wykończanie w dużym stop­
niu elementów wyposażenio­
wych w miejscu ich produk­
cji.

Dalszemu upowszechnieniu 
i udoskonaleniu ulegną nowo­
czesne, uprzemysłowione me­
tody budowy. Ogółem z pre­
fabrykowanych elementów 
wielkowymiarowych wznie­
sionych zostanie w 1963 r. pra­
wie 100 tys. izb, czyli o 30 
tys. więcej niż w br. Ma to 
istotne znaczenie m. in. dla­
tego, że budowa tymi metoda­
mi trwa od 2 do 3 razy kró­
cej niż obiektów „tradycyj­
nych”.

Znaczny postęp przewiduje 
się w stosowaniu tanich, wy­
sokiej jakości materiałów bu­
dowlanych, spoiw gipsowych, 
bloków ściennych z lekkiego 
betonu, materiału izolacyjne­
go — styropianu. O 40 proc, 
wzrośnie także „konsumpcja” 
tworzyw sztucznych — głów­
nie pod postacią wykładzin i 
płytek podłogowych.

Efektem tych wszystkich 
przedsięwzięć będzie w 1963 
roku skrócenie czasu, potrzeb­
nego na wykonanie 1 m sześć, 
budynku o 30 minut. W ska­
li całego budownictwa da to 
oszczędność blisko 26 min.

Wypłata poborów 
- wcześniej

Jak się dowiaduje przedsta­
wiciel PAP, Minister Finan­
sów zezwolił na wcześniejszą 
wypłatę poborów. Zgodnie t. 
zezwoleniem pracownicy, któ­
rzy zwykle pobierają pensję 
w ostatnim dniu miesiąca, 
będą mogli podjąć pieniądze 
już w dniu 28 bm. Równo­
cześnie w aparacie admini­
stracji państwowej — w insty­
tucjach, jednostkach budże­
towych i budżetowanych — 
pobory zamiast 1 stycznia 
przyszłego roku wypłacane 
będą 29 bm.

Decyzja Ministra Finansów 
stanowi wyjście naprzeciw 
wielu prośbom w tej dziedzi­
nie. Wcześniejsza wypłata 
pjborów ułatwi niewątpliwie 
wielu osobom poczynienie 
przedsylwestrowych przygo­
towań. (PAP)

Protest ambasady 
ZSRR w Waszyngtonie

Agencja TASS podaje: ambasada 
ZSRR w Waszyngtonie złożyła De­
partamentowi Stanu USA protest 
z powodu bezprawnego zatrzyma­
nia obywatela radzieckiego W. I. 
łtarącuby przez amerykańskie 
władze policyjne.

Nota wskazuje, że urzędnik Am- 
torgu, Karacuba przebywając o- 
statnio w Chicago w celu przepro 
wadzenia rozmów handlowych, 
został zatrzymany na ulicy przez 
policjantów, gdy wracał do hote­
lu. Policjanci nałożyli mu kaj­
danki, zaprowadzili do komisaria­
tu i zrewidowali go. Dopiero na­
stępnego dnia obywatela ZSRR za­
prowadzono do sądu, gdzie wy­
toczono mu oskarżenie o „pogwał­
cenie porządku publicznego”.

Po fikcyjnym sądzie Karacuba 
został zwolniony, ponieważ sąd 
nie miał żadnych podstaw, by po­
ciągnąć go do odpowiedzialności*

PAP

Kiermasz grafiki trwa

W 1963 r. budowniczowie
zniwelują teren (elektrownia 
zostanie zbudowana w pobli­
żu kopalni „Pątnów”), zagos­
podarują plac budowy, do­
prowadzą doń instalacje wo­
dy i światła.

Budowana kosztem blisko 3 
miliardów złotych siłownia 
dostarczy gospodarce pierw­
szej energii w 1966 r. W trzy 
lata później osiągnie ona — 
zgodnie z proiektem — moc 
1.200 MW! Wówczas 3 duże 
siłownie Konińsko-Tureckie- 
go Zagłębia Węglowo-Ener- 
getycznego: „Pątnów”, „Ko­
nin” i „Adamów” dysponować 
będą łączną mocą ponad 2.400 
MW! Za 6 lat rejon Konina 
stanowić bedzie jeden z naj­
większych okręgów energe­
tycznych w Polsce. Jego cen-

W 65 rocznicą urodzin 
Trajczo Kostowa

W związku z przypadającą 
27 bm. 65 rocznicą urodzin wy 
bitnego działacza komunistycz 
nego, Trajczo Kostowa, ska­
zanego na karę śmierci i stra­
conego w r. 1949 wskutek fał­
szywych oskarżeń, centralny 
organ KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej „Rabotnicze- 
sko Delo” zamieścił w czwar­
tek obszerny artykuł o działał 
ności Kostowa.

Dziennik omawia szczegóło- 
wn działalność rewolucyjną 
Kostowa do chwili iego skaza­
nia i pisze w zakończeniu ar­
tykułu:

Prowadząc do końca walkę 
przeciwko kultowi jednostki i 
jego nastęostwom, rozpoczętą 
no kwietniowym nlenum KC 
BPK z 1956 roku, Komitet Cen 
tralny Partii w pełni zrehabili­
tował Trajczo Kostowa i in­
nych towarzyszy, którzy pod­
dani zostali bezprawnym re­
presjom. (PAP)

Minęły jut kło­
poty przedświątecz­
ne, bieganina po 
sklepach, minęły 
święta. Mamy obec­
nie trochę więcej 
czasu. Radzimy 
pójść do Klubu 

Międzynarodowej 
Prasy i Książki (ul. 
Ratajczaka] i ze spo 
kojem przejrzeć teki 
z pracami naszych 
poznańskich grafi­
ków. A jest w czym 
wybierać, gdyż po 
świętach teki zosta­
ły na nowo uzu­
pełnione.

Dziś reproduku­
jemy: „Kompozy­
cja figuralna" lino­
ryt, Leszka Kostec­
kiego.
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Groźby nie wstrzymają sil postępu
Lisi li. S. Chruszczona do K. Adenauera

Jak poda.je Agencja TASS, przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR N.S. Chruszczów wystosował do kanclerza 
NRF K. Adenauera list będący odpowiedzią na list kan­
clerza dotyczący incydentów na granicy między Berlinem 
zachodnim a Niemiecką Repuohką Demokratyczną.

Swą polityką wzmagania na 
pięcia i popychania świata do 
nowych konfliktów — pisze 
m in. N.S. Chruszczów -— na­
raża pan na niebezpieczeń­
stwo życie milionów ludzi.

N.S. Chruszczów podkreśla' 
że „NRF nie ma absolutnie 
żadnych praw do Berlina za­
chodniego”.

N.S. Chruszczów zaznacza. 
Że niepokoi go bardzo sytuacja 
jaka wytworzyła się w Berli­
nie zachodnim, jak również 
to, że na granicy tego miasta 
z NRD odbywają się pożało­
wania godne incydenty. N. S. 
Chruszczów przypomina, że 
ministrowie, pracownicy apa­
ratu partyjnego, członkowie 
parlamentu i wszelkie inne 
osoby przybywające z NRF 
zajmują się w Berlinie za­
chodnim złośliwym i niebez- 
p:ocznym podburzaniem prze­
ciwko sprawie pokoju i bez­
pieczeństwu sąsiednich kra­
jów socjalistycznych”.

Widocznie — pisze N. S, Chru­
szczów — interesy ludności Berli­
na zachodniego nie mają dla pana 
znaczenia, — ma natomiast zna­
czenie wykorzystywanie tego mia­
sta dla wrogiej wobec Związku 
Radzieckiego, NRD i innych kra­
jów socjalistycznych działalności.

Szef rządu radzieckiego pod 
kreślą, iż „fakty świadczą, że 
rząd NRF zaczyna pomału 
przygotowywać Niemców do

Zawieszenie 
parlamentu w Kongo? 
Jak pod a je z Leopold ville 

korespondent brytyjskiego 
dziennika „Daily Mail”, wy­
soko postawiony przedstawi­
ciel władz kongijskich oświad 
czył, że w ciągu 48 najblir^ 
szych godzin premier Adoula 
zawiesi pracę parlamentu kon 
gijskiego i będzie rządził kra­
jem bez pomocy organu usta­
wodawczego. (PAP) 

Narody podwoją wysiłki 
na rzecz pokoju

Noworoczne orędzie U Thania

Sekretarz generalny ONZ, U Thant opublikował w środę 
w Nowym Jorku orędzie noworoczne, w którym wyraził 
nadzieję, że nadchodzący Nowy Rok przyniesie dalsze rozła­
dowanie napięcia w sytuacji międzynarodowej i zacieśnienie 
się współpracy między narodami przy aktywnym współ­
udziale ONZ.
Wierzę głęboko — oświad­

czył m. in. U Thant — że w 
zbliżającym się Nowym Roku 
narody podwoją swe wysiłki 
na rzecz pokoju. Pierwszym i 
najpilniejszym krokiem zmie­
rzającym w tym kierunku jest 
moim zdaniem zakaz wszel­
kich doświadczeń nuklear­
nych — oświadczył U Thant. 
Jakkolwiek wyrażona przez 
Zgromadzenie Ogólne NZ na­
dzieja, iż wszystkie doświad­
czenia nuklearne zostaną 
wstrzymane z dniem 1 stycz­
nia 1963 roku, nie zostanie nie 
stety spełniona, nadal wierzę, 
że sprawa zakazu doświadczeń 
nuklearnych zostanie w Ge­
newie rozpatrzona w trybie 
pilnym i że w niedługim cza­
sie dojdzie do porozumienia 
w sprawie tego pierwszego 
posunięcia wiodącego do roz­
brojenia w świecie.

Być może, za wiele byłoby 
wymagać, aby wszystkie na­
sze nadzieje i marzenia o po­
koju i harmonii w stosunkach 
międzynarodowych od razu 
się ziściły. Jednakże podczas 
krytycznych dni paździergizj 
1962 roku, ONZ udowe- „Na pc 
swą wartość jaką przed.-wa). J9-00 
dla całego świata. Og^®1.^ 
biorąc. w kończącym się 
nie roku byliśmy świadkami 
znacznego rozładowania na­
pięcia w sytuacji międzynaro- 
tmiułHwiiiiIttmiinimiimimiiw

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Janusz Marciszewski. [

myśli o możliwości bratobój­
czej wojny między Niemcami”.

W Berlinie zachodnim — stwier­
dza N. S. Chruszczów — mogą — 
jeśli będzie to potrzebne — znaj­
dować się przez pewien określony 
czas oddziały wojskowe. Rząd ra­
dziecki proponuje, aby znajdujące 
się w Berlinie zachodnim wojska 
nie reprezentowały krajów NATO, 
aby sztandar NATO w Berlinie za­
chodnim został zastąpiony przez 
sztandar ONZ i aby ONZ powzię­
ła w Berlinie zachodnim określo­
ne zobowiązania międzynarodowe 
i objęła odpowiednie funkcje.

N.S. Chruszczów zaznacza, 
że jeżeli kanclerz Adenauer 
rzeczywiście troszczy się szcze 
rze o to, by rozdzielone ro­
dziny niemieckie mogły się po 
łączyć, to powinien przyjąć 
rozsądne propozycje wysunię­
te w tej sprawie przez NRD. 
Jednakże propozycje te zo­
stały odrzucone przez władze 
Berlina zachodniego, przy 
czym osobisty wpływ kancle­
rza Adenauera był w tej dzie­
dzinie niemały. Tak więc 
sam kanclerz Adenauer pono­
si odpowiedzialność za to co 
się dzieje.

Wydarzenia w strefie Morza Ka­
raibskiego — stwierdza N.S. Chru­
szczów — wykazały bardzo wy­
raźnie jak wiele niebezpieczeństw 
zagraża jeszcze światu i jak wiele 
trzeba wysiłków’, by zapobiec ka­
tastrofie wojennej i zachować po- 
koj.

Jednakże — nisze N.S. Chru 
szczow — w tym niebezpiecz­
nym okresie ze stolicy NRF 
nie padło żadne wezwanie do 
uregulowania konfliktu.

„Rząd NRF starał się w istocie 
rzeczy wmanewrować Stany Zjed­
noczone w taką sytuację, z której 
nie byłoby żadnego wyjścia prócz 
zbrojnego starcia mocarstw” — 
pisze szef rządu radzieckiego.

„Za pańskiego życia Niemcy roz­
pętali już dwie wojny światowe — 
pisze N.S. Chruszczów. Czy szuka 
pan pretekstu, by rozpętać trze­
cią?”

N.S. Chruszczów podkreśla, 
że jednym z najważniejszych 
czołowych zadań jest pokojo­
we uregulowanie kwestii nie- 

dowej. Mam głęboką nadzieję 
— powiedział U Thant — że 
proces ten może być konty­
nuowany w roku 1963.

B A Ł 
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„GŁOSU"
12 stycznia 1963 
w salach „Adrii".
$ Niespodzianka — loteria 

z wartościowymi nagro­
dami

> Orkiestra H. Kuczyń­
skiego (do Sylwestra wy- 

v stępuje w stolicy Cze­
chosłowacji)

Q Karty wstępu do naby­
cia — już od soboty 29 
bm. w redakcji „Głosu” 
ul. Grunwaldzka 19 II 
ptr. pokój 58 w godz. 
10—14 

mieckiej i normalizacja na tej 
podstawie sytuacji w Berlinie 
zachodnim. Chodzi tu o rzecz 
najważniejszą, o utrzymanie i 
utrwalenie pokoju.

„Dlatego też — pisze N.S. Chru­
szczów — żaden szantaż i żadne 
groźby nie mogą zatrzymać w po­
łowie drogi pokojowych sił, które 
występują na rzecz pokojowego 
uregulowania kwestii niemie­
ckiej”.

N.S. Chruszczów zaznacza- 
że miliony ludzi na całym 
świecie zdają sobie sprawę- 
że rozpętanie wojny termonu- 
klearnej jest niędopuszczalne 
i podkreśla, że znalazło to wy 
raz w przemówieniu wygło­
szonym przez papieża Jana 
XXIII na soborze watykań­
skim.

Jestem komunistą i ateistą 
— podkreśla N.S. Chruszczów 
— i nie mogę oczywiście po­
dzielać filozoficznych poglą­
dów na świat papieża, lecz 
popieram i aprobuję jego po­
kojowy apel. Pan jest przecież 
żarliwym katolikiem, uznają­
cym duchowe kierownictwo 
kościoła katolickiego: wyda­
wałoby się więc, że powinien 
pan szczególnie czujnie wy­
słuchać apelu głowy tego ko­
ścioła. , (PAP)

12 premii PKO
W ostatnich dniach odbyły się 

po raz ostatni w tym roku trzy 
kolejne losowania specjalnych 
premiowych książeczek oszczęd­
nościowych PKO. W wojewódz­
twie poznańskim premie przy­
padły dla posiadaczy książeczek 
oszczędnościowych PKO nr nr — 
motorowery UO 2.038.848 — O/PKO 
Kościan; UO 2.038.523. UO 2.039.809 
i UO 2.040.788 — O/PKO Poznań; 
motocykle — UO 956.641 — O/PKO 
Krotoszyn; U OZ 3G6.406 — O/PKO 
Leszno; UO 460.371 — O/PKO Piła. 
VOZ 366.327 i UO 956.874 — O/PKO 
Poznań; wycieczka za granicę — 
UOS 229.318 — O/PKO Poznań; 
wczasy krajowe — UOS 229.263 i 
UOS 229.500 — O/PKO Poznań.

(na)

HALLO!
czy Biuro Reklam i Ogłoszeń?

— Tak o co chodzi?
— Chodzi o Sabę.
— Niestety taka u nas nie pracuje.
— Wcale nie chodzi o kobietę lecz o Gabinet Kosme­

tyczny „SABA”.
— To pomyłka. Gabinet kosmetyczny „SABA” mieści 

się przy ul. Głogowskiej 26a.
— Przepraszam, ale chciałabym uzyskać informacje.
— A to co innego. Poproszę zaraz inspektora ogłoszenio­

wego. Firma o którą Pani pyta stanowi jeden z działów 
Spółdzielni Lekarsko - Specjalistycznej w Poznaniu, która 
jest naszym stałym klientem. Inspektor chyba potrafi 
udzielić Pani wyczerpujących informacji. Oddaję słuchawkę.

— Aha „SABA”? —- „SABA” powstała w 1961 r. jako 
pierwszy w Poznaniu zakład kosmetyki lekarskiej, pod kie­
rownictwem lekarza dermatologa. Zakład poza tym za­
trudnia lekarza chirurga. 5 kosmetyczek, 2 manicurzystki, 
1 pedicurzystkę oraz świetnego masażystę. Oprócz nor­
malnego wyposażenia kosmetycznego, posiada czynne na 
miejscu specjalne urządzenia do fizyko - terapii.

— Panie inspektorze, mnie chodzi raczej o to, z jakich 
zabiegów można korzystać w tym zakładzie. C^y można 
na przykład pozbyć się nadmiernej otyłości, usunąć 
zmarszczki?...

— Oczywiście. Dla pań — „SABA” poleca specjalne ma­
saże odchudzające oprócz tego stosuje masaże lecznicze 
i sportowe. Poza tym w gabinecie chirurgii kosmetycznej 
sposobem ambulatoryjnym przeprowadza się wszelkiego 
rodzaju leczenie blizn, żylaków i ich komplikacji oraz ko­
rektę kształtu nosa, odstających uszu i usuwanie zmar­
szczek. To ostatnie daje duże zadowolenie, zarówno leka­
rzowi jak i leczonemu.

— Skąd pan wie, że mam odstające uszy i zmarszczki na 
twarzy?

— Proszę Pani, wiele kobiet i mężczyzn na to cierpi — 
pozbycie się tych dolegliwości może usunąć szereg kom­
pleksów trudnych do wyleczenia w inny sposób. Tego ro­
dzaju zabiegi chirurgiczne - kosmetyczne wciąż stanowią 
dziedzinę niedocenianą należycie w naszym kraju. Czytała 
Pani artykuł na ten temat w „Polityce”?

— Nie. kiedy on się ukazał?
— Dwa — trzy tygodnie temu. Dokładnie nie pamiętam.
— A jeśli chodzi o cerę... różne zanieczyszczenia?
— Najlepiej byłoby, gdyby Pani osobiście pofatygowała 

się do „SABY”, tam poinformują Panią szczegółowo. Mogę 
jedynie powiedzieć, że w zakresie dermatologii leczy się 
tam przede wszystkim właśnie zanieczyszczenia skóry, 
o których Pani wspomniała, choroby włosów i tym podobne. 
Praca kosmetyczek odbywa się pod bezpośrednim nadzorem 
dermatologa. Gabinet stosuje wyjątkowo szeroki zakres 
środków kosmetycznych. Mamy siedem rodzajów maseczek 
zawsze gotowych do użycia, przez wysoko kwalifikowany 
personel. W przyszłości zaś rJlany Spółdzielni przewidują 
zatrudnienie trzeciego lekarza endokrynologa.

_  2 t
— Endokrynologia zajmuje się chorobami przemiany 

materii, przejawiającymi się na przykład w postaci choro­
bliwej otyłości, zaburzeniach, tarczycy itp.

— Panie inspektorze .— na pożegnanie jeszcze jedno py­
tanie: skąd pan tak dokładnie wie o tym wszystkim — 
nie jest Pan przecież 1/karzem.

— Oczywiście, że nie. ale mam przed sobą ogłoszenie 
Spółdzielni Lekarsko - Kosmetycznej w „Głosie Wielko­
polskim” z dzisiejszą datą pod nr K12252.

W przededniu święta 
narodowego Kuby

W pierwszym dniu Nowego 
Roku przypada czwarta ro­
cznica zwycięstwa Rewolucji 
Kubańskiej. Obchody tego 
wielkiego święte narodowego 
Kuby odbywają się tradycyj­
nie w dniu 2 stycznia. W tym 
roku przewidziana jest wiel­
ka defilada wojskowa w Ha­
wanie oraz przemówienie Fi­
dela Castro.

Polskę na uroczystościach w 
Hawanie będzie reprezento­
wać delegacja, która uczest­
niczyła w Kongresie Kultury.

W skład tej delegacji wcho­
dzą Stanisław Witold Balicki, 
Zofia Szleyen i prof. Teis- 
seyre. Delegacji ma przewod­
niczyć ambasador PRL, w Ha­
wanie, Bolesław Jeleń.

PAP

Pierwsze wyniki 
badań „Marinera-2“

Naukowcy amerykańscy po- 
dali pierwsze rezultaty badań 
przeprowadzonych przez ame­
rykański statek kosmiczny 
„Mariner-2” podczas jego prze 
lotu w odległości ponad 34 tys. 
kilometrów od Wenus. Analiza 
informacji przekazanych dro­
gą radiową z ,,Marinera-2” wy 
kazała, iż pole magnetyczne 
Wenus jest bardzo słabe lub 
w ogóle go nie ma. Naukowcy 
wyrażają opinię, iż może to 
być wynikiem wolnych obro­
tów planety.

Potwierdza to hipotezę, iż 
planety i. satelity, które obra­
cają się wolniej, niż Ziemia, 
mają słabe pola magnetyczne. 
Podczas jednego z radzieckich 
eksperymentów kosmicznych 
okazało się, iż wolno obraca­
jący się Księżyc ma pole ma­
gnetyczne o natężeniu rów­
nym 1/3 pola magnetycznego 
Ziemi.

„Mariner-2” znajduje się 
obecnie w odległości 5.600.000 
kilometrów za planetą Wenus 
i pędzi z szybkością 144 tys. 
km/godz. w stosunku do Słoń­
ca. Podano, iż statek kosmicz­
ny nadal przekazuje drogą ra 
diową informacje. (PAP)

Słabe rezerwy najlepszych drużyn
SioLsers!<a liga okręgowa na półmetku

Zespoły bokserskie poznańskiej ligi okręgowej wznowią 
grywki mistrzowskie 13 sty cznia 1963 r.

Z trzech spotkań, które odbędą 
się tego dnia, dwa są pojedyn­
kami zaległymi z pierwszej run­
dy: Olimpia II Poznań — Sokół 
Piła oraz Stella Gniezno — Bu­
dowlani II Poznań. W trzecim 
meczu zmierzą się Prosną II Ka­
lisz i Górnik Konin. Ten ostatni 
zespół najlepiej radził sobie w 
dotychczasowych rozgrywkach nie 
przerywając ani jednego meczu. 
Wszystko wskazuje na to, ze 
Górnicy wyjdą zwycięsko rów­
nież z najbliższego spotkania, 
tym bardziej, że Prosną nie na­
leży do najsilniejszych zespołów.

Zastanawiający jest fakt, jak 
słabe rezerwy posiadają kluby 
uchodzące za najsilniejsze w o- 
kręgu. Np. drugi Zespół Budow­
lanych okupuje ostatnią pozycję 
w tabeli, a najbliższym jego są­
siadem jest Prosną.

Dla przypomnienia aktualnej 
sytuacji w poznańskiej lidze o- 
kręgowej zamieszczamy poniżej 
tabelkę po weryfikacji spotkań I 
rundy:
1. KS Górnik Konin 4 8:0 57:23
2. KKS Stella Gniezno 5 6:4 42:46
3. KS Sokół Piła 4 5:3 44:34

Tenisiści Australii prowadzą 
w rozgrywkach o Puchar Davisa 
z Meksykiem 3:0 i praktycznie już 
mecz rozstrzygnęli na swoją ko­
rzyść. Jest to 11 zwycięstwo Au­
stralii w finale Pucharu Davisa w 
ciągu 13 lat.

W drugim meczu na terenie 
Austrii hokeiści stołecznej Legi; 
zwyciężyli w Tnnsbrucku, mieście 
przyszłej zimowej Olimpiady, 
miejscowy Eislauf Verein 4:3.

* 23 marca 1963 r. rozpocznie 
się w Moskwie spotkanie o tytuł 
szachowego mistrza świata, po­
między obecnym posiadaczem te­
go tytułu — Botwinikiem i jego 
rodakiem — Petrosjanem.

ąc W dniach od 11—16 paździer­
nika przyszłego roku, Japonia, or­
ganizator najbliższej letniej Olim­
piady, urządza wielkie międzyna­
rodowe zawody w dwudziestu dy­
scyplinach sportu. Impreza ma 
być generalnym sprawdzianem 
urządzeń przed igrzyskami w 1964 
roku.

Do grupy „A” rozgrywek w 
hokeju na lodzie o mistrzostwo 
świata, które odbędą się w czasie 
od 7—17 marca przyszłego roku w 
Sztokholmie zaliczono osiem dru­
żyn. Obok wielkiej piątki Szwecji, 
Kanady. USA, ZSRR i CSRS we­
szły zespoły Finlandii, NRD oraz 
Norwegii wzgl. NRF. Polska wal­
czyć będzie w grupie „B”.

* Kilku czołowych działaczy 
Komisji Europejskiej Międzynaro­
dowej Federacji Lekkoatletycznej 
nosi się zamiarem zorganizowania 
odrębnych mistrzostw Europy w 
biegach na przełaj.

ąr W Szklarskiej Porębie odda­
ny został do użytku nowoczesny 
krzesełkowy wyciąg na Szrenicę, 
drugi w Karkonoszach po Małej 
Kopie. Wyciąg posiada około 3000 
m długości.

* Na przyszłych olimpijskich 
trasach w Innsbrucku odbędą się 
w styczniu wielkie międzynarodo­
we zawody. Będzie to ważna 
przedolimpijska próba dla narcia­
rzy oraz sprawnośei urządzeń.

Stadion w Środzie 
będzie odremontowany 
Sredzcy działacze sportowi od 

dawna, zresztą nie bez słusznoś­
ci, narzekają na fatalny stan 
jedynego obiektu sportowego w 
Środzie. Okazuje się, że średzcy 
działacze dwukrotnie zaprzepaś- 

' clii okazję uzyskania poważnych 
kwot przeznaczonych na ten cel 
przez WKKFiT.

W roku 1961 — milion złotych, 
a w roku 1962 połowę tej sumy. 
Za maio zakrzątnęli się średzcy 
sportowcy około znalezienia wy­
konawcy przewidzianych robót.

Podobno w przyszłym roku, 
dzięki zabiegom WKKFiT cały 
obiekt zlatanie wraz z płytą bois­
kową kapitalnie odremontowany. 
Skończą się wówczas narzekanm 
piłkarzy i hokeistów.

Wypadek ze Środą nie jesi 
odosobniony. W kilku innych 
miejscowościach przepadły na 
odnowienie boisk przewidziane 
sumy. Działacze nie umieli ich w 
przewidzianym terminie" wyko­
rzystać. (jó)

4. GKS Olimpia II P-ń 3 4:2
5. Sremski Klub Sport. 5 4:6
6. KS Prosną II Kalisz 5 3:7
7. KS Budowlani II P-ń 4 6:8

38:20
46:54
53:45
6:74

Turystyczne 
to i owo

„KARKOŁOMAMI” nazywają 
narciarze tzw. wiatrołomy, tj. po 
walone drzewa, które w liczbie 
ok. 200 sztuk leżą wzdłuż górnej 
części toru saneczkowego na od­
cinku od „Strzechy” de „Białego 
Jaru” w Karpaczu. Również na 
drodze do wyciągu koło „Białego 
Jaru” leży ogromne zwalone drze 
wo Gospodarz tego terenu — Kar­
konoski Park Narodowy, uprząta­
jąc wiatrołomy w głębi lasu za­
pomina o tych, które leżą na 
szlakach narciarskich i sanecz­
karskich. A stanowią one prze­
cież ogromne niebezpieczeństwo 
dla amatorów sportów zimowych!

„KAŻDA ZŁOTÓWKA wydana 
na turystykę przyniesie 5 dal­
szych” — stwierdzają radni PPRN 
w Kartuzach. Przy okazji uchwa­
lenia planu gospodarczego na 
1963 r. i budżetu — na wydatki w 
zakresie sportu i turystyki prze­
znaczono 222.000 zł (w tym na 
turystykę 115.000 zł), o 28,3 proc, 
więcej niż w 1962 r.!

„STARY KRAJ” cieszy się co.az 
większą popularnością wśród roda 
sów za granicą. W ciągu 11 mie­
sięcy br. gościliśmy' blisko 100 wy­
cieczek polonijnych. Najwięcej 
grup przybyło z USA, Francji, 
NRF, Anglii i Danii. Po raz pierw 
szy odwiedziła Polskę grupa roda 
kow zamieszkałych w Australii. 
Ogółem w tym okresie odwiedzi­
ło Polskę blisko 5.000 „polonusów” 
przy czym poważny odsetek przy­
bywających stanowiła młodzież.

ŚWIETNA inicjatywa zakopiań­
skich pocztowców robi kar.erę. 
Za ich przykładem obecnie rów­
nież wałbrzyski Urząd Pocztowy 
wprowadza specjalne datowniki 
„turystyczne” dla poszczególnych 
schronisk. Datowniki takie posia­
dają już „Andrzejówka” ( z wi­
zerunkiem zabytkowego gontowe 
go kościółka w Rybnićy Leśnej) 
oraz „Zygmuntowka” na Przełęczy 
Jugowskiej w Górach Sowich (syl­
wetka sowy).

„CHATKA MORGANA” jest je­
dynym w Karkonoszach ^chroniś 
kiem samoobsługowym dla tury­
stów, których zaskoczy w górach 
noc czy zła pogoda. Chatka jest 
usytuowana w rejonie Czarnej 
Kopy na wys. ok. 1250 m npm. 
Zbłąkani wędrowcy mogą tu prze 
nocować, rozpalić w piecu i przy 
gotować sobie posiłek. Obowiązu­
jącą zasadą jest uzupełnienie zuży 
tego opału i oczywiście pozosta­
wienie pó sobie urządzeń „chatki” 
w stanie w» jakim się je zastało.

Totek płaci
Totalizator Sportowy zawiada­

mia, że w Toto-Lotku z dnia 2.3 12. 
1962 r. stwierdzono: 2 rozwiązania 
z 5 prem. wygr. po ok. zł 810.726; 
84 rozw. z 5 zwykł. wygr. po ok. zł 
19.303; 6.260 rozw. z 4 wygr. po ok. 
zł 388;- 125.070 rozw. z 3 wygr. po 
ok. zł 19.

W zakładach piłkarskich z dnia 
22. 12. 1962 r. stwierdzono: 1 roz­
wiązanie z 13 traf. wygr. po ok. 
zł 90.335 ; 8 rozw. z 12 traf. wygr. 
pc ok. zł 11.290; 47 rozw. z 11 traf, 
wygr. po ok. zł 1.921; 297 rozw. z 
10 traf. wygr. po ok. zł 304. (PAP)

Komunikaty
Sekcja piłkarska KS Stomil za­

wiadamia, że treningi odbywać 
się będą od 3 stycznia 1963 r. W 
poniedziałki od godz. 20 i w 
czwartki od godz. 19.15 w sali gira 
nastycznej Technikum Chemiczne 
go przy ul. Starołęckiej. Zgłoszę* 
nia nowych członków sekcji przyj 
muje się podczas treningu.



28. XTL 1962 Strona 3I GŁOS WIELKOPOLSKI |Dobra drogaStobnicy także indywidualnie każde gospodarstwo. 
Prędko zabrano się też do realizacji tego 
planu. A więc zwieziono społecznymi środ­
kami transportu: cement, wapno, cegły, sza-. 
lówkę i wiele innych materiałów, potrzeb­
nych przy naprawianiu oraz porządkowaniu 
zabudowań mieszkalnych, gospodarskich, ubi 
kacji, studni itp. Roboty przy naprawie tych 
obiektów każdy wykonywał we własnym t 
zakresie. Założono też nowy parkan przed 
szkołą oraz zlikwidowano ruiny starej, roz­
walonej kuźni.

To nie wszystko. Najważniejszym chyba 
skutkiem realizacji zadań higienizacyjnych 
było założenie Kółka Rolniczego. 
Sprawa jego powstania wałkowana była we

RonmsLie spotkania

Gdy sztygara brak na scenie
Plon „głosowej** inecja^ywy

toś może powątpiewać: co ma wspól­
nego higiena z kółkiem rolniczym, 
chyba tyle co przysłowiowy pier­
nik z wiatrakiem. Trudno przecież

sobie wyobrazić, by na przykład mycie nóg, 
bądź malowanie parkanów miało związek ze 
zwiększeniem produkcji zboża z . hektara 
czy mechanizacją rolnictwa. A jednak... Czy­
telników, którzy mają wątpliwości, zachę­
camy do zapoznania się z naszą relacją. 
Miejsce akcji: Stobnica powiat Oborniki.

Wieś położona jest w północno-zachodnim 
zakątku powiatu, jak to często się mówi, 
„tam gdzie diabeł mówi dobranoc”. Miesz­
kańcy wioski nie należą do najbogatszych. 
Wręcz przeciwnie. Gleba tu licha, nie może 
wszystkim dać utrzymania. Toteż duży pro­
cent ludności pracuje w okolicznych lasach. 
Pomimo nie najlepszych warunków, miesz­
kańcy Stobnicy przodują w kontraktacji 
trzody chlewnej, wywiązują się terminowo 
z obowiązków wobec państwa. Tyle — ogól­
nej charakterystyki.

wsi od dawna. Wszystkie podejmowane
jednak próby nie dawały wyniku. Dopiero 
pierwsze w Stobnicy społeczne ciało, jakim 
był Lokalny Komitet Higienizacji, doprowa­
dziło ową sprawę do pozytywnego finału. 
A stało się to tak: przed wsią wyłoniło się 
niebezpieczeństwo przerwania dopływu prą­
du elektrycznego z młyna. Aby wsi nie po­
zbawić światła, należało podłączyć się do 
linii wysokiego napięcia. Ludność zgodziła 
się uczestniczyć w tym przedsięwzięciu.

Jechałam na spotka­
nie z miastem pełna 
ciekawości. Wstyd 
przyznać, ale nie 

byłam w nim chyba z sześć 
lat. A sześć, lat dla Konina 
okazało się epoką. Ale zacz- 
nijmy od początku.

Tuż przy dworcu wyrosło 
nowe miasto. Chodzi sobie 
człowiek po szerokich arte­
riach i przeciera oczy: MDM, 
czy co? Piękne bloki, nowo­
czesne sklepy. Po dłuższym
błądzeniu
Konina zaczyna

ulicami nowego
się jednak

Wstąpili wszyscy gospodarze
'/ ałatwienie formalności zlecono Lokal- 

nemu Komitetowi Higienizacji. który 
i tak był motorem całej społecznej roboty 
we wsi. Jednak mimo szczerych chęci Ko­
mitet nie mógł załatwić tej sprawy, gdyż nie 
jest jednostką prawną. Z jego więc inicja-

Od higieny do rolniczego hólha
V ebrania wiejskie nie są niczym nadzwy- 

czajnym w życiu wsi. Ot, kiedy po­
trzeba, ludzie schodzą się w jakiejś salce, 
pogadają, a często pokłócą między sobą, 
po czym wszystko znów idzie ustalonym try­
bem. Tak mniej więcej było w Stobnicy do 
lutego. Wydarzenia, jakie wtedy nastąpiły, 
zaważyły na życiu całej wsi. Jadąc do Sto­
bnicy, nie spodziewałem się, że nasza gazeta 
dostarczyła jednego z głównych powodów 
tamtejszych przemian. Wszystko zaczęło się 
bowiem od ogłoszonego w „Głosie” Wielkie­
go Konkursu Higienizacji Wsi, którego or­
ganizatorami byli Prezydium WRN, Komitet 
Higienizacji Wsi Województwa Poznańskie­
go i nasza redakcja.

Ale to nie było wystarczające. Prawdo­
podobnie wiadomość o konkursie przeszłaby 
w Stobnicy bez echa. Znalazł się jednak na 
miejscu człowiek, który podjął naszą inicja­
tywę. Tym „zapłonem" społecznej roboty był 
i jest nauczyciel — mgr Henryk Borowicz. 
On to był inicjatorem powołania Lokalnego 
Komitetu Higienizacji.

Zebranie wiejskie poparło jego wysiłki. 
Ludność podjęła decyzję o przystąpieniu do 
konkursu higienizacyjnego. Trzeba przyznać, 
że świeżo upieczony Lokalny Komitet Hi­
gienizacji zabrał się rzetelnie do pracy. Za­
częto od opracowania szczegółowego planu 
potrzeb w zakresie higieny. Uwzględniono 
w nim nie tylko obiekty ogólnowiejskie, lecz

tywy zaproponowano chłopom 
Kółka Rolniczego. Początkowo 
nawet trochę „naciągane”. Aby 
sobie liczbę 10 osób, wymaganych 
przy zakładaniu, niektórzy

założenie 
było ono 
zapewnić 

statutowo 
gospodarze

wciągnęli na listę członków... własne żony.
Myślę, że można im to wybaczyć. Korzy­

ści, jakie daje organizacja kółkowa, pociąg­
nęły innych. Dziś należą do niej wszyscy go­
spodarze. I, trzeba dodać, nie tylko należą 
lecz działają. Kółko, mimo że liczy zaledwie 
kilka miesięcy, ma już czym się pochwalić: 
spowodowało, że lekarz weterynaryjny prze­
badał miejscowe bydło, sprowadziło do wsi 
selekcyjne ziarno i sadzeniaki, załatwiło po­
myślnie sprawę światła.

A ponieważ apetyt rośnie w miarę jedze­
nia, stobniccy rolnicy zaplanowali sprawie­
nie sobie traktora z kompletem maszyn. Po­
dziwiać należy przy tym trzeźwość, z jaką 
podeszli do sprawy; kiedy stanął problem — 
kupić traktor tylko dla siebie, czy też kupić 
go razem z rolnikami sąsiedniego Kiszewa 
i wykorzystywać wspólnie, stobniccy gospo­
darze wybrali tę drugą możliwość. Mają 
rację. W jednej wsi nie byłoby przecież peł­
nego zajęcia dla maszyn. Pola tam małe.

I tak, ani się nie spostrzegli, jak przeszli 
od spraw higieny do rolnictwa. Taka była 
praca stobnickiego kółka. W swych planach 
na przyszłość, sprawy higieny i poprawy 
stanu sanitarnego wsi stawia ono jednak 
nadal na czołowym miejscu.

MIROSŁAW IDZIOREK

dostrzegać niedorozwój jego 
organizmu. Mieszka tam już 
12 tysięcy ludzi, a nowoczes­
ne sklepy, skoncentrowane 
przy dwóch ulicach, proponu­
ją swym klientom pralki i 
odkurzacze, jedwabie i wełny, 
nawet dywany... Brakuje za 
to piekarń, baru mlecznego, 
sklepów masarskich i spo­
żywczych. A przecież prócz 
mieszkańców nowej dzielnicy 
kręci się tu sporo przyjezd­
nych (65 proc, pracowników 
kopalni dojeżdża z okolic) 
pragnących wykorzystać czas 
oczekiwania na autobus czy 
pociąg dla zrobienia najpo­
trzebniejszych zakupów lub 
po prostu zaspokoić pierwszy 
głód bułką i szklanką gorące­
go mleka.

W nowoczesnej restauracji 
„Kolorowa” mleka nie poda­
ją. Grupa ludzi w kombine­
zonach popija więc od rana 
wódeczkę pod śledzika. Wszy­
stkie stoły zajęte przez jakaś 
wycieczkę. Przysiadam do 
młodej niewiasty. Podczas 
śniadania nawiązuje się ga­
węda. Przyjechała w odwie­
dziny do męża — inżyniera 
zatrudnionego w kopalni. Sa­
ma pracuje w centrali telefo­
nicznej w Poznaniu. W Ko­
ninie jest pierwszy raz i zdu­
miewa ją to — jak myślała 
— miasteczko. Mąż mieszka 
na kawalerce, ale gdyby się 
przeniosła tu z dzieckiem 
otrzymaliby większe miesz­
kanie. Dotychczas nie myśla­
ła o tym. Ale teraz, kiedy zo­
baczyła miasto — kto wie?

Naprzeciw „Kolorowej” na 
wielkim placu ustawiono ka­
ruzelę. Obok w baraku mieś­
ci się jedna ze szkół koniń­
skich. W przerwie dzieciaki oh 
siadają huśtawki, próbując je 
uruchomić. Jest gwarno, we­
soło. Tuż przy karuzelach 
szary barak przylegający do 
szkoły mieści jeden z hoteli 
robotniczych. Należy do Przed 
siębiorstwa Budownictwa Te­
renowego, budującego nowy 
Konin. Zastaję tu tylko kie­
rownika. W maleńkim pokoi­
ku biurko — symbol admini­
stracji, biblioteka ( w jed­
nej szafie), stojak z gazetami 
i kilkoma szachownicami. Do 
tego sprowadzają się bowiem 
możliwości zajęć kultural­
nych mieszkańców hotelu. 
A i z tego — jak się dowia­
duję — korzystają rzadko. 
Po pracy największą frek­
wencją cieszy się kuchnia. 
Gotują tam zupy. Tyle, aby 
starczyło od razu na śniada­
nie. Potem popatrzą trochę 
na migocące w blasku jarze­
niówek karuzele, czasem zło­
żą się na ćwiartkę wódki i idą 
spać. Kierownictwo Przedsię­
biorstwa marzy o hotelu ro­
botniczym z prawdziwego 
zdarzenia. Jak dotychczas jed

1961 24 przedstawienia.
Odbywały się tu także kon­
certy Filharmonii Objazdo­
wej. Również przy pełnej 
frekwencji. Cóż, kiedy wios­
ną tego roku kazano zdjąć 
amfiteatralną podłogę i salę 
zamieniono na halę ćwiczeń 
zespołu koszykówki.*

Szaro już było kiedy szłam 
drogą prowadzącą do stare­
go Konina. Głowę miałam 
pełną wrażeń„ lecz o dziwo, 
zamiast o Koninie, myślałam 
o Osiedlu Wapno. O tym, że 
w zespole teatralnym tamtej­
szej kopalni soli gra sam 
główmy inżynier i technicy 
i sztygarzy. I jak grają.

Ech, te myśli, te myśli.
ZOFIA ANDRZEJEWSKA

POMNIKOWY
SŁOWNIK

.Gazeta CMs.-ecie'

nak wszystko zostaje w
sferze baśni. Ba, nawet o- 
statnio zmniejszono powierzeń 
nię hotelu, lokując w jednym 
skrzydle administrację bu­
dynków. A bloki stawiane rę­
koma robotników Przedsię-

pismo periodyczne, zwykłe co­
dzienne; egzemplarz tego pis­
ma”: Zacząłem przeglądać ga­
zetę rzucając okiem na tytu-. 
ły skromniejszych artykułów 
i wzmianek. Borow. Świat 128. 
Wziął jakąś gazetę i przerzu­
cał ją od niechcenia. Mcis. 
Sams. 110. Wychodząca na bu-
dowie gazeta(...) każdym

biorstwa 
nowego 
szczelnie

Budownictwa Tere- 
rosna zasłaniając 

horyzont.

ozycja wielkopolskiego rolnictwa w kraju na­
kłada na służbę rolną obowiązek bacznego śle­
dzenia postępów wiedzy agrotechnicznej. Nie 
byłoby nam miło, gdyby inne województwa, 

np. opolskie, bydgoskie, czy wrocławskie — zdystan­
sowały Poznańskie w produkcji polowej, której wy­
niki zależą m. in. od wzorowo prowadzonego nasien­
nictwa. Staropolskie przysłowie mówi: jakie ziarno 
taki plon!

Dla naświetlenia sytuacji w nasiennictwie zbóż po­
prosiliśmy o rozmowę kierownika Oddziału Produk­
cji Roślinnej Prezydium WRN w Poznaniu — inż. 
Stefana Ratajczaka i wicedyrektora Oddziału „Cen­
trali Nasiennej” — inż. Czesława Nowaka.

Rozmowa
o nasiennictwie

INŻ. RATAJCZAK: — Pię­
cioletni plan nasienny zakłada 
osiągnięcie w 1965 roku na­
stępujących wskaźników odno 
wienia materiału siewnego: w 
państwowych gospodarstwach 
folnych — 100 proc . w Spół­
dzielniach produkcyjnych 50 
proc, (co dwa lata), w indywi­
dualnej gospodarce chłopskiej 
— 25 proc, (co cztery lata). Z 
tego wynika, że w całkowitej 
gospodarce naszego woje wódz 
twa będzie się wymieniać co 
roku ziarno siewne dla jednej 
trzeciej obszaru zasiewu czte­
rech zbóż podstawowych.

DZIENNIKARZ: — Jak wygląda 
realizacja planu nasiennego do tej 
pory? jesteśmy opóźnieni, czy też 
Wyprzedzamy założenia 5-latki?

INŻ. RATAJCZAK: — Ma­
my podstawy do optymizmu. 
Wyprzedzamy założenia pla­
nowe. Np. w roku gospodar­
czym 1961/62 dokonano odno­
wienia w zasiewach: żyta — 
30 proc, areału, pszenicy ozi­
mej — 38 proc., pszenicy jarej 
— 55 proc., jęczmienia jarego 
— 58 proc, i owsa — 34 proc. 
Wykonaliśmy więc przedtermi 
nowo zadania 5-latki nasien­
nej. Poziom ten nie tylko chce 
my utrzymać w następnych 
latach, ale nawet znacznie pod 
nieść. Tej jesieni w gospodar­
ce całkowitej naszego woje­
wództwa odnowiono ziarno 
siewne dla 35 proc, areału u- 
orawy żyta i 49.3 proc, psze­
nicy ozimej (zasiano 68 tys. ha 
zamiast planowanych 70 tys.

ha). Ogółem wymieniono 
27.760 ton ziarna siewnego.

DZIENNIKARZ: — Monopolistą, 
zaopatrującym wielkopolskie rol­
nictwo w wyższe stopnie odsiewu 
zoói jest „Centrala Nasienna”. 
Jajk układa się współpraca z od­
biorcami? Czy są trudności z kon­
traktacją?

INŻ. NOWAK: — Dostar­
czamy ziarno siewne w 
stopniu superelity, elity i ory­
ginału, a tzw. pierwszy od­
siew rozprowadza się w dro­
dze bezpośredniej wymiany 
między gospodarstwem repro­
dukcyjnym (państwowym, spół 
dzielczym, czy chłopskim) a 
odbiorcą. Kontraktujemy uprą 
wy w gospodarstwach nasien­
nych państwowych i spółdziel­
czych, a także reprodukcyj­
nych państwowych, spółdziel­
czych i indywidualnych. Mie­
liśmy tej jesieni kłopoty z od­
biorem i zbytem zakontrakto­
wanych, mniej wydajnych od­
mian pszenicy ozimej jak: 
Leszczyńskiej Wczesnej, Dań- 
kowskiej Zachodniej i Kuja- 
wianki Więcławickiej. Jest to 
skutek rozpowszechnienia się 
w ostatnich dwóch latach wy­
soko wydajnych odmian psze­
nicy: Śzelejewskiej, Żelaznej 
i szwedzkiej Odin.

Wsoółpraca z odbiorcami nie 
zawsze układa się dobrze. 
Zbyt późno nadsyła się nam. 
zamówienia z adresami. Na 
ostatnią chwilę odkładany by­
wają terminy odbioru ziarna, 
które nas obowiązują. Tak na

przykład musimy dostarczyć 
do 30 sierpnia zboże siewne 
dla innych województw, a do 
5 września dla Wielkopolski. 
Odpowiednie terminy wiosen­
ne to: 25 luty i 1 marzec. Są 
również kłopoty z rejonizacją, 
niektóre powiaty odmawiają 
przyjęcia ziarna siewnego na 
reprodukcję. Co roku wystę­
pują też problemy omłotowe, 
tej jesieni jednak PGR-y po­
starały się w porę omłócić i 
doczyścić ziarno siewne.

Dostarczyliśmy jesienią 1348 
ton pszenicy ozimej w wyso­
kich stopniach odsiewu (dwu­
krotnie przekroczony plan), 
oprócz tego 229 ton dla innych 
województw, żyta — 5208 ton 
dla Wielkopolski i 4656 ton 
poza granice województwa. 
Wiosną rolnictwo wielkopol­
skie otrzyma od nas 8 tys. ton
ziarna 
z tego 
tację 
nego.

siewnego zbóż jarych, 
5,5 tys. ton na kontrak- 
jęczmienia browarnia-

DZIENNIKARZ: A jak inż.
Ratajczak ocenia pracę „Centrali 
Nasiennej”?

INŻ. RATAJCZAK: — Na­
leży się jej pochwała. Zresztą 
poznańska „Centrala” nie dar­
mo otrzymuje co roku sztan­
dar przechodni, tym razem już 
po raz trzeci. Gdyby tak pra­
cowały wszystkie instytucje, 
zobowiązane do realizacji pla­
nu nasiennego, nie mielibyś­
my żadnych kłopotów. Czeka­
ją nas poważne zadania w wio 
sennej kampanii siewnej. Plan 
zakłada odnowienie 50 proc, 
zasiewów pszenicy jarej, na co 
trzeba 2200 ton ziarna, to sa­
mo dotyczy jęczmienia jarego, 
należy przygotować do -wy-

Najpilniejsza sprawa obec­
nie, to przeprowadzenie w po­
rę, tj. do 25 stycznia omle­
tów zbóż jarych kwalifikowa­
nych połowo, a następnie do­
czyszczenie ziarna i przesłanie 
próbek do Stacji Oeny Na­
sion. Wymiana ziarna siewne­
go rozpoćznie się najprawdo­
podobniej od połowy lutego i 
powinna zakończyć się do 
kwietnia. W tym okresie obo­
wiązuje premia dla gospo­
darstw nasiennych i reproduk 
cyjnych za terminową dosta­
wę. Są różne stopnie nagród: 
od krajowej począwszy na po­
wiatowej skończywszy,

W bieżącym . roku krajową 
i jedyną nagrodę w grupie in­
dywidualnych gosoodarstw re­
produkcyjnych otrzymał rol­
nik z powiatu jarocińskiego — 
Jan Matuszak z Wolicy Pustej 
(5 tys. zł). Premie wojewódz­
kie po 3 tys. zł przyznano Ry- 
s_ardowi Krzywickiemu -— 
kierownikowi PGR Gola w 
pow. gostyńskim, inż. Wacła­
wowi Więckowskiemu — kie­
rownikowi PGR Jeżiory Wiel­
kie w pow. średzkim, Teodo­
rowi Sworowskiemu — agro- 
nomowi spółdzielni produk­
cyjnej Swierczyna w pow. lesz 
czyńskim, Franciszkowi Goź-
dziewiczowi kierownikowi
PGR Sierniki w pow. wągro- 
wieckim, Stanisławowi Świta­
ło — rolnikowi z Pisarzowic
w pow. ostrzeszowskim

Jednym z okazalszych gma­
chów nowego Konina jest 
Dom Górnika. Mieści się tam 
wiele pożytecznych instytut 
cji. Przyzwoity hotel robotni­
czy na około 250 ludzi, ka­
wiarnia NOT-u oraz klub za­
kładowy, dysponujący bar­
dzo pięknie urządzoną biblio­
teką, salą do ćwiczeń oraz 
salą telewizyjno-brydżową.

Zygmunta Werbińskiego — 
kierownika klubu zakładowe­
go — zastaję przy sporządza­
niu remanentów po niedaw­
nych uroczystościach koniń­
skich. Liczy flagi, proporce, 
aby się wszystko zgadzało 
„na medal”. Nie starczy czasu 
na ważniejsze sprawy? Może 
i nie. ale co zrobić? Czynności 
kierownika klubu nie obję­
te są żadnym rejestrem czy 
wykresem. I to nie tylko w 
Koninie. Kultura to rzecz 
płynna. Ani ją wyważysz, ani 
odmierzysz.

Ucinamy pogawędkę w bi­
bliotece, gdzie jest najbar­
dziej przytulnie. O tej po­
rze nie ma tu jeszcze nikogo.

Właściwie można by po­
wiedzieć, słuchając p. Wer­
bińskiego, że praca kultural­
no oświatowa przebiega w ko­
palni całkiem nieźle. Są ze­
społy: teatralny. jazzowy, 
chóralny, wokalny, jest ze­
spół estradowy, sekcja foto­
grafików. sekcja plastyczna, 
no a przede wszystkim do­
brze zorganizowana bibliote­
ka o prawie 13 tysiącach to­
mów i 1,200 czytelników. Mi­
mo to w głosie relacjonujące­
go te wszystkie osiągnięcia 
wyczuwa się jakieś zniechę­
cenie brak entuzjazmu. Zyg­
munt Werbiński wygląda na 
człowieka ogromnie zmęczo­
nego. Po dłuższej chwili zda­
łam sobie dopiero sprawę, że 
jest rzeczywiście znużony 
„zrozumieniem” dla poczynań 
kulturalnych na terenie ko­
palni. Każdy jego postulat 
nowy projekt akcji czy im­
prezy przyjmowany jest z ży­
czliwością, deklarowaną we 
wszystkich biurach dyrekcji 
— z okazji i bez okazji. A 
jednocześnie...

— W Marantowie był taki

ze swych numerów zamieszcza 
fotografie przodowników pra­
cy. Brand. M. Pocz. 25®. Za­
biegała o założenie w Kalińcu 
gazety codziennej i pisywała 
o miejscowych stosunkach do 
pism warszawskich. Dąbr. M. 
Noce I, 92...”

to jedynie początek opi­
su hasła „gazeta" ze 
Słownika Języka Pol-
skiego, pomnikowego

zaiste dzielą polskiej kultury, 
kiórego pierwsze cztery tomy są 
jeszcze do nabycia w księgar- " 
niach. Na dalsze tomy rozpisano 
subskrybeję. Można się do niej 
zgłaszać w księgarniach, do koń­
ca bież, roku, a więc czasu po­
zostało niewiele. A przed nami 
niepowtarzalna okazja dostania 
do ręki całego słownictwa pol­
skiego od drugiej połowy XVIII 
wieku po czasy dzisiejsze. Każde 
hasło, jak podaliśmy przykłado­
wo, posiada oprócz definicji sze­
reg zdań wyjętych z dzieł pol­
skich pisarzy, które ilustrują 
jego zastosowanie. Zdrowy roz­
sądek bowiem bywa często w 
kłopotach, gdy trzeba nam do­
kładnie wyjaśnić znaczenie słów, 
którymi nieraz beztrosko się po­
sługujemy i gdy irzeba popraw­
nie ich użyć.

Słownik opracowuje zespół wy 
bitnych naukowców pod kierów-
nictwem 
skiego.
że — 
aułorom 
naszego 
skiemu,

proi. Witolda Doroszew- 
Nie ulega wątpliwości, 
oddając należny hołd 
poprzednich słowników 
języka Lindemu, Kryń- 
Karłowiczowi i Niedź-

wiedzkiemu — nigdy jeszcze na­
ród polski nie dostał łak dosko­
nałego narzędzia do porozumie­
wania się jak obecny słownik. 
Nigdy bowiem w historii nasi 
naukowcy nie mieli łak dobrych 
warunków do podjęcia równie
ogromnej i kosztownej pracy.

Pierwsze łomy kosztują.. po
220 zł każdy. W subskrybeji je-
den łom będzie kosztował za­
ledwie 88 zł. (ms)

oraz

mlany 7,5 tys. ton ziarna.
Owies wymieni się w 40 proc., 
potrzeba w tym celu 6,8 tys. 
ton ziarna.

(2 tys. zł) Zygmuntowi Gryni 
— rolnikowi z Komorzewa w 
pow. czarnkowskim.

DZIENNIKARZ: — Dziękuję za 
rozmowę. Można na jej podstawie 
wyciągnąć optymistyczne wnioski 
cc do przyszłości nasiennictwa, a 
więc i produkcji polowej.

Rozmawiała:
MARIA KEMPARA

barak' mówi Zygmunt
Werbiński — z którego ko­
sztem kilku tysięcy złotych 
uzyskaliśmy salę teatralną, 
dorabiając amfiteatralna wi­
downię. Sala ma 650 miejsc. 
W tak dużej sali bilety na 
różne imprezy mogły być ta­
nie. Od 8 do 10, złotych 
Odwiedzają nas teatry: ka­
liski i gnieźnieński. W ro­
ku 1960 dali u. nas 16 a w

Maryniści z Opola
Opolanie, jak wiadomo, po­

siadają na Bałtyku ufundowa­
ny przez siebie pełnomorski 
jacht szkoleniowy „Dar Opo­
la”. Dla jeszcze szerszego roz­
budzenia i kultywowania za­
interesowań sprawami morza 
wśród społeczeństwa Opol­
szczyzny utworzono ostatnio 
przy Wojewódzkim Zarządzie 
Ligi Obrony Kraju Klub Mary 
nistów. Klub zajmie się popu­
laryzacją zagadnień morskich 
i sportów wodnych, a nadto 
nawiąże ścisłą współpracę z 
klubami marynistów polskie­
go Wybrzeża. Klub zakłada w 
swej działalności również orga 
nizację wystaw, odczytów i 
spotkań z „wilkami morski­
mi". (ZAP)
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Munera Litteraria 
ku czci profesora

Kio z czego 

żyiie ? Monaco naszej ziemi
Romana Pollaka Miniaturowe państwo — 

Monaco słynie nie tyl­
ko z księżnej Grace 

Kelly, ruletki i 80-cio osobo-

Istnieje piękny zwyczaj 
w świecie naukowym 
wyrażania czci dla ko­
ryfeuszów wiedzy przez 

wydawanie zbiorowych prac 
im poświęconych. W ten 
sposób powstała w Poznaniu 
wartościowa księga pamiątko­
wa ku uczczeniu zasług histo­
ryka prof. dr. K. Tymieniec­
kiego i tom XX Slavia Occi- 
dentalis dedykowany języko­
znawcy prof. dr Mikołajowi 
Rudnickiemu.

Obecnie ukazała się zbioro­
wa praca wydana przez Po­
znańskie Towarzystwo Przy­
jaciół Nauk ku czci prof. dr. 
Romana Pollaka w 50-lecie je­
go wielkiego i owocnego tru­
du na niwie historii literatury 
polskiej. W dedykacji czyta­
my, że „księgę tę składają 
przyjaciele, koledzy i ucznio­
wie w półwiecze wielkich za­
sług dla nauki o literaturze 
i kulturze ojczystej, wycho­
wania wielu pokoleń młodzie 
ży i krzewienia wiedzy o Pol­
sce za granicą”.

Tytuł księgi pamiątkowej 
brzmi: „Munera Litteraria ku 
czci Romana Pollaka” Te 
„Upominki literackie”, w któ­
rych zamieściło studia i szkice 
39 autorów, zwracają uwagę 
tym, że oprócz piór polskich 
znajdują się prace pisarzy wio 
skich Giovanniego Mavera i 
Mariny Bersano Begey — oby­
dwie w oryginale. Jest to jak­
by echo naszych dawnych kon 
taktów kulturalnych z Italią, 
których chlubnym kontynua­
torem jest Jubilat. Podążył 
on na ziemię włoską jednak 
nie po naukę, lecz z nauką o 
Polsce. Prof. Pollak był organi 
zatorem w okresie powojen­
nym włoskiej polonistyki, wę­
drował jako prelegent przez 
całe Włochy, organizował wy­
stawy polskie, zasilał wiedzą o 
'Polsce czasopisma włoskie i 
powołał do życia w Turynie 
Instituto di Cultura'Polacca. 
Dzięki niemu, jak czytamy w 
przedmowie do księgi pamiąt­
kowej „Włochy miały najlep­
szą kadrę polonistów poza Poi 
ską”.

Niemniej niespożyte zasługi 
położył Jubilat we własnej Oj­
czyźnie. Ten profesor zwyczaj 
ny Uniwersytetu Poznańskie-

Zachodnich i ostatnim jego
rektorem. Była to działalność 
równie odpowiedzialna jak i 
niebezpieczna.

W tej ofiarnej pracy dla 
Polski, w kraju i we Włoszech, 
nie zaniechał Jubilat badań 
naukowych. Umysł rzutki, kry 
tyczny, o zacięciu polemicz­
nym, rozsypał perły swego ta­
lentu po całym piśmiennictwie 
polskim. Spod jego świetnego 
pióra wyszło 499 większych 
lub mniejszych prac, studiów, 
recenzji, uwag i liczne prze­
kłady. Do literatury wszedł, 
ogłaszając w 1922 roku mono­
grafię Gofreda Tassa-Kocha- 
nowskiego, wydaną przez Po­
znańskie Towarzystwo Przy­
jaciół Nauk. Zasługą jego są 
liczne prace edytorskie utwo­
rów Górnickiego Kochanow­
skiego. Rozdzieńskiego, Twar-
dowskiego, Kitowicza i 
nych, które zaopatrywał 
znakomite przedmowy.

„Munera Litteraria” <

in- 
w

ofia-

go, członek korespondent
Polskiej Akademii Umiejętno­
ści (1934) był w czasie oku­
pacji jednym z organizatorów 
Tajnego Uniwersytetu Ziem

rowane Jubilatowi, są zbiorem 
cennych studiów i przyczyn­
ków do naszej literatury. Są 
to często prace odkrywcze. Wi 
dzimy w książce, obok pozycji 
młodych naukowców, rozpra­
wy Henryka Baryczą, Włodzi­
mierza Dworzaczka, Konrada 
Górskiego, Wacława Kubackie 
go, Juliana Krzyżanowskiego, 
Stanisława Pigonia, Zygmunta 
Szweykowskiego, Kazimierza 
Wyki i Stanisława Żółkiew­
skiego. Estetyczną obwolutę 
422 stronnicowemu dziełu dal 
Jan Skoracki.

Uroczystości jubileuszowe 
ku czci prof. Romana Pollaka 
zorganizuje wkrótce Poznań­
skie Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

wej armii. Niezwykły 
przede wszystkim fakt, 
peddani księcia Rainera

jest 
że
są

wobec np. małego rzemieślni­
ka niż oużego przedsiębiorcy.

Zapewne przesaaą byłoby 
twierdzić, że wydziały finan­
sowe bardziej interesują się

FUNTY I ZŁOTE

Stała czytelniczka z Łazarza. 
— Jadę do męża, który prze­
bywa w Anglii i chcę go na-
kłonić do powrotu, 
warunkach odbywa 
ma rentę) wymiana 
gielskiego na nasze

Na jakich 
się (mąż 

funta an- 
złote.

RED.: — Repatriant, przy­
wożący pieniądze zagraniczne 
lub niek óre czeki z krajów 
kapitalistycznych, może je 
wykorzystać w tak zwanym 
eksporcie wewnętrznym (PKO). 
Renty lub emerytury, wypła­
cane przez kraje kapitalistycz­
ne czekami lub przekazami,
rozliczane są Polsce po
kursie kupna dewiz. W kon­
kretnym przypadku, przekazy
lute czeki 
po kursie 
zł 67,05.

ZNIŻKI 
DLA

realizowane byłyby 
1 funt angielski —

TRAMWAJOWE 
STUDENTÓW

Witold S. uL Czarnkowska. 
— Czy osobom studiującym 
zaocznie na WSR przysługuje 
zniżka na przejazdy tramwa­
jowe, trolejbusami lub auto­
busami podmiejskimi?

RED.: — Prawo do ulgowe­
go przejazdu (po 20 gr.) środ­
kami komunikacji miejskiej 
przysługuje studentom szkół 
wyższych, dziennych jak i stu­
diów wieczorowych (dla pra­
cujących). Słuchacze studiów 
zaocznych mogą korzystać z 
ulgowych przejazdów tylko 
na podstawie miesięcznego ul­
gowego abonamentu przejaz­
dowego, przewidzianego dla 
pracujących na terenie miasta 
Poznania. Prawo do ulgowe­
go przejazdu autobusami pod­
miejskimi nie przysługuje.

PIĘKNY GMACH I BRUDNA 
ULICA

Alfons G. Poznań — Wilda. 
— Na ul. Traugutta wybudo-

".wolnieni od wszelkich podat 
ków. Stało się to nawet przy­
czyną konfliktu między Fran­
cją a Monaco, gdyż co bardziej 
obrotni przedsiębiorcy francu 
scy rejestrowali na terenie 
księstwa swoje firmy, by w 
ten sposób uniknąć fiskalnych 
przykrości.

Naszym prywatnym przed­
siębiorcom granica z Monaco 
iest zupełnie zbędna. Nikt by 
tam nie jeździł. Nie dlatego je 
dnak, że są oni na wskroś u- 
czciwi.

W tym miejscu — dygresja 
na temat powszechnie zna- 
iych zjawisk. Oto na przed­

mieściach czy to Poznania czy 
'akiegokolwiek innego miasta, 
jak grzyby po deszczu pow­
staną komfortowe wille i dom 
ki jednorodzinne. W nocnych 
lokalach nie brak bywalców, 
którzy płacą rachunki po 1000 
’ł. Stale zwiększa się liczba lu 
krasowych samochodów.

Takie obserwacje pozwala- 
'ą twierdzić, że wśród tych o- 
bywateli znajduje się sporo 
potencjalnych płatników po­
datku wyrównawcze- 
g o. Podatek ten płaci się wów , 
czas, jeżeli dochód przekracza 
96 tys. zł rocznie, a więc śred­
nio 8 tys. zł miesięcznie. Kto 
uwierzy, że w Poznaniu ma­
my tylko 130 a w wojewódz­
twie... 13 (słownie trzynaście) 
osób, których roczny dochód 
przekracza 96 tys. zł? Oczy­
wiście, nikt w to nie wierzy... 
Nawet pracownicy wydziałów 
finansowych.

Z tych to choćby przyczyn 
francuscy kombinatorzy nie 
znaleźliby u nas naśladowców.

już na pewno naśladownic­
two nie stałoby się udziałem 
swarzędzkićh rzemieślników. 
Przez długi czas tutejsi stola­
rze — wśród których niema­
ło jest przedsiębiorców , nie 
mało właścicieli domów’ i sa­
mochodów — płacili tylko zry 
czałtowany podatek w wysoko 
śei 2 tys. zł... rocznie. Sytua­
cja zmieniła się niedawno ale 
tylko dlatego, że Swarzędz 
stał się miastem, w którym 
liczba mieszkańców przekroczy 
la 10 tys. osób.

Nie domagamy się tu wy­
ższych ciężarów fiskalnych — 
chodzi nam tylko o bardziej 
racjonalny ich rozdział, zgod­
ny z przepisami i intencjami 
nrawa. Jeśli tak nie jest, do­
chodzi często do wypaczeń; ła 
twiej przecież dojść słuszności

drobnymi 
,,płotkami:

świadczenie zostało przyjęte 
za dobrą monetę. Sąd wyka­
zał więcej krytycyzmu, stwier 
dził bowiem, że samochód 
mógł być kupiony z pensji

płatnikami tzw. tylko pod warunkiem, że o-
niż potentatami.

Nie brak jednak przykładów 
świadczących o ostrym „kur­
sie” wobec ludzi dorabiają­
cych legalnie grosze*) i o pew­
nym liberalizmie w stosunku 
do tych, którzy na to nie za­
sługują. Aby nie być gołosłow 
nym:

Przed Sądem Powiatowym 
dla m. Poznania toczył się pro 
ces Edwarda J. oskarżonego 
o rozmaite nadużycia. Pod- 
sądny na rok przed ujawnie­
niem afery naby* samochód 
(za 115 tys. zł), stwierdzając 
w wydziale finansowym, że 
pieniądze uzbierał z pensji. O-

skarżony przez kilkanaście 
miesięcy nie wydatkował ani 
grosza... na utrzymanie.

Nie chodzi rzecz jasna o to, 
by na każdego właściciela sa­
mochodu lub willi patrzeć jak
na

ny 
by 
dy

potentata czy potencjalne- 
przestępcę. Z drugiej stro- 
można sobie jednak życzyć, 
wysokie lub „lewe” docho 
nie były ujawniane dopie-

ro na rozprawie.
Dlaczego np. dopiero teraz 

wyszło na jaw, jaki jest stan 
majątkowy sprawców napadu 
na bank w Wołowie? Przed­
tem oficjalne zarobki oskarżo
nych właścicieli warszta-

rodowych, ekonomistów i pla­
nistów od których zależy roz­
budowa miast i osiedli. Bliż­
szych informacji udziela Za­
rząd Wojewódzki Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej w 
Poznaniu przy ul. Armii Czer­
wonej 69.

wano nową szkołę. Jednak 
porządek na ulicach przyleg­
łych do tego pięknego budyn­
ku pozostawia wiele do ży­
czenia. Ulice od dłuższego 
czasu nie zamiatane, gulik po 
ukończeniu budowy zapchany, 
skarpa nie uporządkowana i 
chodnik zniszczony.

RED.: — W sprawie terenu 
wokół szkoły przy ul. Trau­
gutta Wydział Gospodarki Ko- 
munałno-Mieszkaniowej inter­
weniował w DBOR, gdzie u- 
zyskał informacje, że Za­
rząd Zieleni Miejskiej przy­
stąpi wkrótce do prac po­
rządkowych. Odnośnie oczysz-

cii” słabe dozowanie kleju 
aparatu klejowego. Winnych 
niedopatrzenia ukarano, a dla 
Pana dyrekcja przesłała nową 
paczkę papierosów.

POINFORMUJE 
SĄDU

ww. a. — Kto 
wniosek mianuje 
przysięgłych?

RED.:

PREZES

i na czyj 
tłumaczy

Tłumaczy przysię-

czania gulików 
dzono interwencję 
Przedsiębiorstwie 
nalizacyjnym.

przeprowa- 
w Miejskim 
Wodno-Ka-

głych mianuje Minister Spra­
wiedliwości na wniosek preze­
sa Sądu Wojewódzkiego. Ra­
dzimy w tej sprawie zwrócić 
się do Prezesa Sądu w Pana 
województwie.

*) Jedna z urzędniczek otrzymała 
prywatną pracę zleconą (przepi­
sywanie tekstów na maszynie). Za 
pracę dostała wynagrodzenie po 
mniejszone o podatek, który zle­
ceniodawca odprowadził do wy­
działu finansowego. Tenże wezwał 
urzędniczkę do wykupienia karty 
rejestracyjnej i opłacenia roczne­
go podatku. Jako płatnik podatku 
obrotowego i dochodowego urzęd­
niczka straciła prawo do ulgowego ■ 
czynszu mieszkaniowego, ulgo­
wych opłat za abonament radiofo­
niczny itp. (Za „Życiem Warsza­
wy”).

tów rzemieślniczych „wyno­
siły 3 tys. zł.” Teraz okazało 
się, że fakt ten w niczym nie 
przeszkadzał kupnu samocho­
du, czy udzieleniu pożyczki w 
kwocie... 175 tys. zł. Takie po­
stępowanie gł. oskarżonego 
Mieczysława Florianowicza u- 
szło jednak uwadze władz fi­
nansowych.

Czas na wnioski. Sprowadza 
ją się one w gruncie rzeczy do 
dwóch kwestii. Trzeba tak 
sprecyzować zasady polityki fi

nansowej, by nie było żadnej 
taiyfy ulgowej wobec poten­
tatów. Oczywiście niewiele to 
pomoże, jeśli nie zwiększy się 
operatywności i dociekliwości 
pracowników wydziałów finan 
scwych. Muszą oni nawiązać 
jak najbardziej ścisłą współ­
pracę z MO, PIH-em £ 
TRK-em. Mówię o potrzebie 
scisłej współpracy, bo dotych­
czas tak się zdarza, że nie­
którzy rewidenci dokonując 
kontroli przeprowadzają ją wy 
łącznie po swojej „linii”. Naj­
częściej wykazują mało uwagi 
dla zagadnień, które np. in­
teresują urzędników wydzia­
łu finansowego. Konieczne jest 
też współdziałanie wydziałów 
finansowych z innymi wydzia 
łami (np. przemysłu i handlu), 
które niejednokrotnie natrafia 
ją na przestępstwa podatkowe, 
nie wyciągając z tego żadnych 
wniosków. Czasami wynika to 
z absolutnej ignorancji prze­
pisów finansowych przez u- 
rzędników administracji pań­
stwowej. Cóż, potrzebne było­
by chyba szkolenie. Bez tego 
nie może być owocnej współ­
pracy z wydziałem finanso­
wym, którego właściwa dzia­
łalność ma poważne znaczenie 
w profilaktyce przestępstw go 
spodarczych.

MICHAŁ ŁUCZAK

Majster Kowalski sie­
dząc w kinie z có­
reczką westchnął, ogią 
dając fragment wy­

świetlanego filmu. W pamięci 
utkwił mu szczególnie baśnio 
wy pałac, w którym sale wy­
łożono złotem i marmurem. 
Wykonano z nich nawet klam­
ki i okucia. Każdy kto wszedł
stąpał po marmurze.

O zlocie i innych 
materiałach nie mógł 
Kowalski zapomnieć

cennych 
majster 
jeszcze

przez długi czas, kiedy cho­
dził po budowach. W wolnych 
chwilach nawet zastanawiał 
się, co by było gdyby, przy 
wznoszonych blokach zastoso­
wano cenniejsze materiały i 
wtedy wpadał w radosne roz­
marzenie.

W budownictwie obowiązu­
je plan wartościowego przero­
bu. Można go wykonać tym łat 
wiej, im droższe stosuje się 
materiały, a więc dość często 
planuje się je gdzie tylko mo­
żna. Robotnicy są zadowoleni, 
kiedy mają układać posadzki z 
parkietu, bo wtedy mogą łat­
wiej uzyskać wyższy zarobek 
aniżeli wówczas, kiedy stosują 
tańsze materiały.

AUTORYTATYWNIE 
— O SPÓŹNIANIU

Studentki. — Jak właściwie 
powinno się mówić „spóźniać 
się, czy spaźniać się”. Prosi­
my o wyjaśnienie autoryta­
tywne.

SZANSE
Przed wojewódzką 

konferencją inwestycyjną

Najwygodniej więc byłoby, 
gdyby załogi budowały mało 
i drogo, lecz z drugiej strony 
jest to sprzeczne z dążeniem 
do wybudowania z posiada­
nych środków możliwie naj­
większej ilości izb. O te dodeit 
kowe izby, które byłyby du­
żym dobrodziejstwem dla licz­
nych rodzin, żyjących w sute­
renach, niejednokrotnie apelo­
wali przedstawiciele instancji 
partyjnych i władz. Kierownic
twa robotnicy zazwyczaj

MASZYNY NA RATY
Irena K. — Czy maszyny do 

szycia można nabyć na raty”

RED.: — Maszyny do szycia 
wszystkich marek są objęte 
sprzedażą ratalną. Wyjątek sta 
nowią tak zwane okrętkowe.

ACH TE PAPIEROSY
Adam Wilczek z Łęczycy — 

Nabyłem papierosy „Sporty”. 
Niestety, nie mogłem ani jed­
nego papierosa zapalić, gdyż 
wszystkie bibułki były roz­
klejone.

RED.: — Dyrekcja Poznań­
skiej Wytwórni Papierosów 
stwierdziła, źe rozklejające się 
papierosy przedostały się do 
sprzedaży na skutek nieuwagi 
maszynisty, który „przepuś-

STUDIUM URBANISTYKI
Jarosław B. — Czy w Po­

znaniu jest Studium Urbani­
styczne dla absolwentów szkół 
wyższych?

RED. — Studium Urbanisty­
ki i Planowania Regionalnego 
zostało powołane w Poznaniu 
w 1957 roku przez Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechnej. 
Studium nie prowadzi nau­
czania systemem zaocznym. 
Nauka trwa dwa lata. Zaję­
cia odbywają się raz w ty­
godniu w Uniwersytecie Po­
znańskim w Zakładzie Historii 
Sztuki.

Słuchacze uczestniczą w se­
minariach i składają seme­
stralne kolokwia. Studium 
przyjmuje ekonomistów, płani- 
stów-architektów, geologów 1 
socjologów. W zasadzie jest 
przeznaczone przede wszyst­
kim dla pracowników /rad na-

RED. — Prof. dr Witold Do­
roszewski wyjaśnia tę kwestaę 
tak: Forma „spaźniać się” 

— razi w Warszawie, ale pod 
względem formalnym nie moż­
na jej wdaściwae nic zarzu­
cić. Stosunek „spóźniać się 
i spaźniać się” jest taki sam, 
jak np. „wrócić — wracać, 
skrócić — skracać”. Formy 
z „a” mają znaczenie wielo-
krotne, formy z jed-
nokrotne. Jak więc widzicie, 
można i jednej i drugiej for­
my używać.

ANTYREUMATYCZNA 
KOSZULKA

T. N. — Choruję na reuma­
tyzm, nigdzie jednak nie mo­
gę znaleźć bielizny męskiej 
antyreumatycznej. Wiem, że 
bielizna ta była niekrajowa, a 
zdaje się z NRD. Czy już jej 
nie będzie?

RED. Niestety własnej
produkcji tzw. bielizny prze­
ciwreumatycznej dotychczas 
nie produkujemy. Wkrótce ma 
nadejść większa partia tej 
bdelizny z NRD pod nazwą 
„Vylan”. W połowie stycznia 
winna ukazać się na półkach 
sklepów bieliźniarskich.

przytakiwali, przyznawali, że 
to jest słuszne, ale faktycznie 
już nieraz podczas narady 
kombinowali, jak się od tego 
zamachu na wartościowy plan 
przerobu uchronić.

Budował ktoś tanio — nie 
wykonał planu wartościowego 
przerobu, nie uzyskał premii 
i innych dodatków, a po co so­
bie komplikować życie? Uni­
kano więc w przedsiębior­
stwach oszczędnościowego bu 
downictwa jak ognia. Z man­
kamentów systemu wartościo­
wych planów zaczęło zdawać 
sobie sprawę Ministerstwo Bu 
downictwa i Materiałów Bu- 
dowalnych, gdyż poleciło ban­
kom aby rozliczając przedsię­
biorstwa z wykonania pla­
nów umniejszało im plany o 
wygospodarowane oszczędno­
ści.

Próbuje się więc w tej dzie­
dzinie dokonać przełomu. Ale 
czy on rzeczywiście w pełni 
nastąpi? Nauczone przykrym 
doświadczeniem banki podcho 
dzą zazwyczaj do przedkłada­
nych przez przedsiębiorstwa 
budowlane zestawień nieufnie, 
i stąd też ich kierownictwa 
obawiają się, że faktycznie uzy 
skane oszczędności nie zawsze 
będą w pełni respektowane. Z 
drugiej strony sami robotnicy 
zanadto przyzwyczaili się do 
poprzedniego systemu.
■podczas konferencji partyj 
* no-ekonomicznych w 

przedsiębiorstwach budowla­
nych. poświęconych przygoto­
waniu materiałów na organi­
zowaną w styczniu przez KW 
PZPR w Poznaniu naradę na 
temat usprawnienia przebiegu 
inwestycji, zgłoszono różne 
wnioski. Wynika z nich, że za 
logi byłyby bardziej zaintereso 
wane potanieniem budownic­
twa, gdyby otrzymywały do 
podziału część wygospodaro­
wanych oszczędności.

Ci, którzy częściej zajmują 
się budownictwem „plombo- 
wym” zgłaszają inne preten­
sje. Zabudowanie małego pla­
cu jtest bardziej uciążliwe, ani­
żeli wznoszenie bloków na o- 
sierdlu, o dużych terenach na 
zaplecze. W ,.plombowym” bu

downictwie są więc większe 
koszty, zwłaszcza z powodu 
trudności w dowozie materia­
łów i w rozwijaniu budowlane 
go natarcia, a tymczasem obo 
wiązują tutaj te same wskaźni 
ki. co w przedsiębiorstwach 
pracujących w nieporównalnie 
korzystniejszych warunkach.

— I to właśnie nie jest słusz 
ne — twierdzą rozżaleni pra­
cownicy. — Powinno się uzna­
wać dodatkowe koszty.
Oatalia o obniżenie kosztów 

w budownictwie me wszę 
uzie została jednak należycie 
podjęta. Na jednym z osiedli 
w Gdańsku rzeczywiście 
zmniejszono znacznie nakłady, 
ale przede wszystkim kosztem 
wyposażenia poszczególnych 
mieszkań. Bloki są Więc tak 
prymitywnie urządzone, że 
tych, którzy chcą zobaczyć jak 
doszło do obniżenia kosztów, 
ostrzega się: nie idźcie, bo lo­
katorzy są wściekli.

Nie jest to bynajmniej odo­
sobniony wypadek, gdyż in­
westorzy idą nieraz po naj­
lżejszej linii oporu i rezygnu­
ją niejednokrotnie dla obniżę 
nia kosztów z lepszego wypo­
sażenia mieszkań.

Do obniżenia nakładów przy 
czynić się może wykorzysty­
wanie najlepszych rozwiązań 
w samym projektowaniu, zli­
kwidowanie postojów i marno­
trawstwa na budowach. Wiele 
zależy też od obniżenia kosz­
tów i stosowania postępu tech 
nicznego w wytwórniach ma­
teriałów budowlanych. O tych 
ostatnich mówi się zazwyczaj 
oardzo mało. Są jakby zapom 
niane, a przecież tu rozpoczy­
na się doliczanie dodatkowe­
go marnotrawstwa, rozsypu, 
kosztownej pracy ręcznej?

A ile może zdziałać nowa 
technika i technologia? Na Że 
raniu np. wystawiono ostatnio 
dwurodzinny domek z płyt 
gazobetonowych, o ogólnej po 
wierzchni 56 m kw., którego 
ogólny koszt szacuje się na 
78 tys. zł. Płyty, z których wy­
konano ściany, dach i funda­
menty tego domku, łączy się 
kauczukowym klejem i pokry­
wa specjalną, bardzo trwałą 
powłoką, dzięki czemu odpada 
ją roboty tynkarskie. Wybudo­
wany z takich płyt domek był 
by najtańszy wśród wszystkich 
wznoszonych obecnie w kraju, 
a przecież istnieją również in­
ne możliwości, których wyko­
rzystanie może zapewnić wy­
budowanie z tych samych 
środków dodatkowych izb 
mieszkalnych. Warto o tych 
szansach pamiętać.

BRONISŁAW LISOWSKI
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Pracownicy poszukiwani

W związku z powołaniem od dnia 1 stycznia 
1963 r. Dzielnicowego Przedsiębiorstwa Re­
montowo - Budowlanego Poznań - Jeżyce _  
poszukuje się kandydatów na stanowiska — 
naczelnego inżyniera, głównego księgowego, 
Kierowników działów — technicznego i ekono- 

iUlicznego,, biegłą maszynistkę oraz inżynierów 
j techników budowlanych z praktyką w wy­
konawstwie, ekonomistów z wyższym i śred­
nim wykształceniem i praktyką zawodową, 
majstrów i magazynierów jak również każdą 
ilość murarzy - tynkarzy, cieśli, blacharzy, 
dekarzy, zdunów, szklarzy, malarzy i pracow­
ników niewykwalifikowanych do prac na te­
renie m. Poznania. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Zgłoszenia 
przyjmuje się w siedzibie D. P. R. B — Poz­
nań - Jeżyce, przy ul. Cichej 8. K12179
państwowy Teatr Polski "w Poznaniu "przyj- 
mie zaraz palacza centralnego ogrzewania. 
Zgłoszenia przyjmuje Referat Kadr, 27 Grudnia 
nr 8/10.__________________________ 2523lp

Nakład Produkcji Części Zamiennych Maszyn 
Budowlanych nr 3 w Poznaniu, ul. Bałtycka 52 
przyjmą zaraz: inżynierów i techników - me­
chaników na stanowiska konstruktorów. Wa- 
;runki płacy do omówienia na miejscu. Dowóz 
pracowników autobusem zakładowym.
________________________ KI 2053
Inżynierów - mechaników, techników - mecha­
ników, kierownika Działu Administracji, pla­
nistę zaopatrzenia, zaopatrzeniowca z branży 
chemicznej, inwentaryzatorów, ślusarzy, to­
karzy, frezerów oraz nastawiaczy maszyn 
przyjmą od 1 stycznia Zjednoczone Zakłady 
Rowerowe Zakład 7 w Poznaniu, ul. Serbska. 
Dojazd do pracy autobusem zakładowym. Zgło- 

‘szenia przyjmuje Dział Kadr.__________ K12268
przedsiębiorstwo Robót Przemysłowych Bu­
downictwa Terenowego w Poznaniu, ul. Żmi­
grodzka 41/49, zatrudni zaraz: 1 inżyniera na 
kierownika działu wykonawstwa; 1 technika 
instalacji sanitarnej 1 zaopatrzeniowca bran­
dy elektrycznej; 2 techników budowlanych 
z praktyką na kierowników budowy do Ostrze­
szowa; 1 st. księgowego(ą) - likwidatora z prak­
tyką w budownictwie, od 1 lutego' 1963 r.; 
] kierownika działu księgowości z wykształ­
ceniem wyższym lub średnim i praktyką w bu- 
aownictwie — od 1 lutego 1963. Wynagro­
dzenie wg układu zbiorowego pracy w bu- 
d o wn i ctwie.K12118 
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo - 
Budowlane, Poznań - Stare Miasto, ul. Mo­
stowa 19 — zatrudni od dnia 1 stycznia 1963 r.: 
inżyniera z praktyką w zakresie fakturowania 
i rozliczeń na stanowisko kierownika Działu 
Programowania i Rozliczeń; inżynierów, wzgl. 
techników7 z uprawnieniami budowlanymi na 
stanowiska kierowników robót; techników do 
kosztorysowania i fakturowania z praktyką; 
inżynierów, wzgl. techników na stanowiska 
inspektorów w Dziale Wykonawstwa; kierow­
nika produkcji pomocniczej; inspektora kon­
troli wewnętrznej i organizacji — wymagane 
wykształcenie wyższe, wzgl. średnie z odpo­
wiednią praktyką; ekonomistę z odpowiednią 
.praktyką do Działu Ekonomicznego; 2 kierow­
ców ze znajomością obsługi silników Diesla 
na wózki typu „Multikar”; 2 robotników ma­
gazynowych. Pracownikom fizycznym zapew­
nia się pracę stałą, również w okresie zimy 
w dzielnicy Stare Miasto. Wynagrodzenie wg 
.układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
.Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
telefon nr 549-41. K12110

Dnia 26 grudnia 1962 r. zmarł w 80 roku życia, 
opatrzony sakramentami św., mój najdroższy 
maź. ukochany ojciec, teść, dziadek i pia- 
dziadek, sp.

Andrzej Wawrzyniak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm., 

o godzinie 10 z domu żałoby w Pierzyskach do 
kościoła parafialnego w Łubowie. Po zaiobnej 
mszy św. nastąpi złożenie zwłok do grobu.

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

Pierzvska, Kosowo, Pobiedziska. Elbląg.
Stargard Szczeciński.

Praca
Potrzebna pomoc domowa I 
(emerytka) z gotowaniem i 
od stycznia. Adres wska- I 
że Biuro Ogłoszeń, Grun- i 
waldzka 19.
Potrzebna gospodyni na 1 
wiejską plebanię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 25125p.
Gosposię bez gotowania 
do pracującego małżeń­
stwa z jednym dzieckiem 
w Puszczykówku przyj­
mę na stale. Zgłoszenia, 
ul, Engla 8 m. 6. 25975g
Uczennicę przyjmę— wy­
rób torebek damskich. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26097g.
Panią do piętnastomie- 
sięcznego dziecka na 8 
godzin dziennie poszuku­
ję Poznań, Sw. Rocha 4c 
m. 5. 26222g
Potrzebna rencistka do 
dzieci najchętniej samot­
na. Poznań, Madalińskie- 
go 21 m. 9, od godz. 17. 
_________ 26179g 
Potrzebna na stale gospo­
sia Zgłoszenia: Al. Mar­
cinkowskiego 30 m. 12. 
godz. 16—18. 26189g
Pomoc domowa potrzeb­
na natychmiast na do­
godnych warunkach. Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 44 
m. 8. 26193g

Państwowy Zakład Ubezpieczeń
z z a w i a d am la, ż e 

płatność składki za rok 1963
z tytułu obowiązkowych ubezpieczeń budynków, 
mienia ruchomego, upraw oraz koni i bydła 
od padnięcia została rozłożona na dwie raty:
— termin płatności I raty w wysokości 75 proc, 

całej należności za 1963 rok przypada w 
STYCZNIU;

— termin płatności II raty w wysokości 25 proc, 
całej należności za 1963 rok przypada w 
SIERPNIU.

Wpłata drugiej raty może być dokonana w mie­
siącach wcześniejszych lub łącznie z pierwszą 
ratą — w styczniu.
Składki za ubezpieczenie budynków i zwierząt 
nie należących do gospodarstwa rolnego na te­
renie miast i osiedli płatne są jednorazowo (cała 
należność za 1963 r.) w STYCZNIU.
Odszkodowania za straty losowe w obowiązko­
wo ubezpieczonym mieniu Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń wypłaca z funduszów powstałych 
ze składek i dlatego terminowe opłacenie skład­
ki zapewnia ubezpieczonym szybkie otrzymanie 
odszkodowania w wypadku szkody i w pełnej 
wysokości.
Klęski, jakie nawiedzają kraj,' wyrządzają po­
ważne szkody w budynkach, mieniu ruchomym, 
uprawach i zwierzętach. Straty wynoszą setki 
milionów złotych, toteż Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń musi posiadać odpowiednie fundu­
sze na terminową wypłatę odszkodowań.

KI 2106

Języki obce wykłada pro 
fesor Maria Romington, 
św. Józefa 5 m. 5. 26077g

Kupno
Kupię nasiona roślin mo­
tylkowych — (frobno 
względnie gruboziarni- [ 
stych lub nasiona traw. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
ż6094g.
Kupię 2 tony kapusty 
białej. Gostyń, tel. 577.

 25199p

Sprzedaż
Okazyjnie sprzedam szli­
fierkę stolarską taśmową, 
długość 2,20. Smochowice, 
Canowska 38. 26235g
Sprzedam samochód Ci­
troen w dobrym stanie. 
Września, Kościelna 17, 
tel. &23. 25197p
Sprzedam maszynę do 
szycia rotacyjną Phonix I 
oraz Singer. Ratajczaka 32 
m. 34. _   26199g
Pianino „Seiler” nowo­
czesne sprzedam. Halina 
Furmanowska, Leszno, 
Chrobrego 13 m. 3.

25194p
Sprzedam ,, Moskwicza”
407 — cena 105.000 zł. A- 
dres Wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25193p._ _____  
Skuter~Ó’sa” zamienię na 
motocykl z koszem „IŻ” 
lub „M-72”. Tuziński,. Li- 
siec Wielki, powiat Konin. 

25192p

Dnia 25 grudnia 1962 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 56, śp.

Czesław Osiński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm., 

O godz. 10.45 na cmentarzu na Dębcu.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, SYN I RODZINA
26227E

Dnia 26 grudnia 1962 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa 
kramentami św., nasza najdroższa ™ałka- 
ściowa, babcia i sżwagierka, przeżywszy , 
śp.

Maria Walczak
z domu Wnuk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza przy

bm., 
ulicy

Bluszczowej na Dębcu
Msza św. żałobna odprawiona zostanie

31 grudnia br.. o godzinie 6,30 w kościele I 5 
Hynku Wildeckim. W smutku pogrążone

CÓRKI Z RODZINĄ

dnia

„CENTROSTAL”
REJONOWY ODDZIAŁ W POZNANIU 

zawiadamia swoich odbiorców, 
że w czasie od 10—31 stycznia 1963 r. 

wstrzymuje sprzedaż 
stali jakościowej, . 

stali ciągnionej i taśmy 
Z POWODU INWEN TURY

Wyżej wymienione materiały zlecone do od­
bioru z magazynu nr 3 przy ul. Spichrzowej 
prosimy odebrać przed przewidzianą inwenturą. I 

KI 1965 I

OGŁOSZENIADROBNE
Sprzedam samochód „Mo- i 
skwicz” typ 402, w do- I 
brym stanie. Feliks Chu-J 
dy, Potarzyce, pow. Go-i 
styń Poznański, stacja ko- I 
lejowa Krobia. 25195p |

Kupię pokój z kuchnią I 
wyłączone w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń.

2 pokoje z kuchnią sa­
modzielne (Wilda) zamie­
nię na dwa mniejsze od­
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26134g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 3—4 pokoje, ła­
zienka, telefon, I piętro, 
Rynek, Katowice na ta­
kie - samo w Poznaniu. 
Oferty; Biasion, Katowi­
ce, Teatralna 2. 26187g

— Zgadłaś! Wygrałem na 1 o s
KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ 

który mi podarowałaś na Gwiazdkę!
K12H2

Wilię komfortową lub 
dom, cały wolny, do 
400.000 zł kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26191g.
Sprzedam 10 ha ziemi w 
tym 3 ha lasu i 0,5 ha sta­
wu. Cena przystępna. Wł. 
Rosielewski, Podniewko. 
pow. Mogilno. 25196p
Sprzedam 2,5 ha ziemi na 
ogrodnictwo, zadrzewione 
owocem, czarna porzecz­
ka. Łąka, woda, inst. 
elektr. na miejscu w Łu- 
ni k. Strzałkowa. Hipo­
teka czysta — 12 tys. zł 
ha. Zgłoszenia: Aleksan­
drowicz Brzezie, pow. Sro 
da. 25198p

Kożne^
Wypożyczalnia poleca za,- 
graniczne suknie ślubne, I 
nakrycia do chrztu. Cheł I 
mońskiego 10. 25926g i
Wykonuję wykroje pre­
cyzyjne oraz formy do 
tworzyw. Garbary 26, ze­
garmistrz. 26231g

POLSKIE TOWARZYSTWO EKONOMICZNE 
DYREKCJA SZKOLENIA EKONOMICZNEGO

W POZNANIU
ogłasza

ZOISIMBSmiEIMim
1. 120 - godzinny kurs powtórkowy w zakresie 

programu realizowanego w liceach ogólno­
kształcących, przeznaczony dla wszystkich 
pragnących przypomnieć sobie matematykę, 
a przede wszystk.m dla przygotowujących 
się do egzaminów wstępnych na studia 
wyższe.

2. 150 - godzinny kurs matematyki dla ekonomi­
stów, którym brak przygotowania ma tema­
tycznego utrudnia pełne zastosowanie wiedzy 
ekonomicznej względnie dokształcanie się np. 
w zakresie ekonometrii.

Szczegółowych informacji udziela Dyrekcja 
Szkolenia Ekonomicznego w Poznaniu, ul. Czer­
wonej Armii 77 m. 9, tel. 516-54.
Tamże przyjmuje się w terminie do 15 stycznia 
1963 r. zapisy na kursy.
Z uwagi na charakter zajęć ilość miejsc jest 
ograniczona. s
Rozpoczęcie zajęć na kursach projektuje się na 
drugą połowę stycznia 1963 r. ,,

K12165
Grunwaldzka 19' dla 
25894 g.
Młody pracujący pan po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26128g.
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój oraz wydzierża­
wię garaż. Poznań, ulica 
Przełęcz 26. 26169g
Kupię dwa pokoje, kuch­
nię, wyłączone , c. o., 
Osiedle Grunwaldzkie, 
Ogrody, Dębiec, dobra ko­
munikacja. Oferty z ceną 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26175g.

Uczniów Technikum przyj 
mę na pokój (centralne 
ogrzewanie). Czechosło­
wacka 139 (Górczyn).

26196g

Przyjmę pana na wspólny 
pokój. Poznań-Junikowo, 
ul. Scinawska 70. 26207g

Oddam warsztat ślusar­
ski z urządzeniem i na­
rzędziami. Raszków, 22 
Lipca 26 — powiat Ostrów 
Wlkp.__ __ ________ 25200p
Odwołuję zarzuty prze­
ciwko Adamowi Tul .szew 
skiemu zamieszkałemu w
Pile, Poznańska 114 — j 
Kwiatkowski, Piła, Poz- i 
nańska 90. 25201 p

Nierychdmości

Dnia 25 grudnia 1962 r. zmarł mój ukochany' 
maź

Stefan Goderski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm., o go­

dzinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 105. K12275

Willa nowa, wyłączona, 
pięciopokojowa, kuchnia, 
łazienka zaraz wolna, cen 
tralne ogrzewanie, duży 
ogród, przedmieście Poz­
nania, przy dogodnej pod­
miejskiej komunikacji 
autobusowej, 350.000 zł. 
Dom nowy, trzypokojo­
wy kuchnia, 5.000 m2, o- 
gród, blisko Poznania, 
przy stacji, 160.000 zł. 
Dcm trzypokojowy i skład 
wolny, ogród, miasto pro­
wincjonalne, blisko Gnie­
zna, 90.000 zł. Sprzeda: 
Nowak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 26216g

---------- t
w dniu 25 grudnia 1962 r. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, nasz 

najdroższy ojciec i ukochany dziadziuś, śp.

Stanisław Grotowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm„ o godzinie 12,15 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.
O tym zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA

Dnia 24 grudnia 1962 r. zasnęła w Bogu, po krótkich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja najukochańsza żona, nasza 
najdroższa i najtroskliwsza matka, babcia, teściowa, siostra i sżwagierka, 
przeżywszy lat 63, śp.

Maria Gudz
primo voto Chempińska z domu Schmidt

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm., o godzinie 11 z kaplicy cmen­
tarnej Bożego Ciała, przy ul. Bluszczowej.

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 57.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

26229g

300 matrymonialnych o- 
fert. informacje otrzy­
masz przesyłając 10 zło­
tych znaczkami — War­
szawa, Elektoralna 11 — 
..Syrenka”. KI 1394
Wdowiec, architekt, lat 60, 
dobrej prezencji, posiada 
spłatę ponad dwieście 
tysięcy i mieszkanie w 
Poznaniu pozna panią o 
pełnej figurze ale zgrab­
nej,. wdówkę lub rozwód­
kę (chętnie z prowincji). 
Majątek niekonieczny, o- 
ferty tylko wyczerpujące ' 
Biuro Ogłoszeń, Grun- ; 
waldzka 19 dla 26167g. 1

KURSY KORESPONDENCYJNE
PRZYŚPIESZONE

DLA KIEROWCÓW
kategorii drugiej i pierwszej
wymagane pozwolenie niższej kate­
gorii oraz staż pracy)

organizuje:
TOWARZYSTWO KRZEWIENIA
WIEDZY PRAKTYCZNEJ
W POZNANIU, ulica Lampego nr 7 
telefon 14-45.
,KI 2235

Przetarg
Więzienie Karne Specjalne dla Młodocianych 
w Szczypiornie ogłasza II przetarg nieogra­
niczony na sprzedaż samochodu marki „Gaz 
M-l”, cena wywoławcza 7.500 zł. Przetarg od­
będzie się w tut. Więzieniu w dniu 7 stycznia 
1963 r., o godzinie 11, gdzie można oglądać 
wymieniony samochód. Przystępujący do prze­
targu winien wpłacić wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej. K12272

Dnia 25 grudnia 1962 r. zakończył nagle swój pracowity żywot, prze­
żywszy lat 81, mój najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek 
i pradziadek, śp. i

Franciszek Ratajczak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm., o godzinie 14,30 na Cmen­

tarzu Regionalnym na Głównej.
O bolesnej straci^ zawiadamia 

RODZINA 
Poznań, ul. Smolna 8.

--  . -............... . . _______ , 26 2 06 g

Koleżance

Barbarze Anders 
głównej księgowej naszego Przedsiębiorstwa 

wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu zgonu Ojca 

składają 

RADA ZAKŁADOWA POP DYREKCJA
MHD ART. SPO2. POZNAŃ - PÓŁNOC

Ź622?g

Glos WIELKOPOLSKI ,.d»9u|e Kolegium: Zbigniew Swm.wsM (2.„ radnk,or. nBctelneg0), Le,(aw Tok„!M _
eece.ny). ®'e7srM,4,;’;ed  ̂ i m-k Wy—wjd.’;

łączności z . A o / ewn 13 15. 21). Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wszelkich informacji w sprawie warunków orenumeraK i^d l ' 1 ■ U 'Ca
waldzka 19, tel. 452-89 - 611-24 (wewn. Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3 tel 1^9 ^^el8|ą placowk. „Ruchu i Poczfy. Druk:
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28
Imieniny
Antoniego

Słońce:

piątek wsch. 8.06
zach. 15.39

Wycieczkowicze nie będą intruzami
Pożyteczne zmiany w Domu Turysty

Teatry
OPERA — g. 19 „Kniaź Igor” 
POLSKI — g. 19 — „Opera za trzy 

grosze” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Uczta morder­

ców” (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 

Ci Ewo” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — próby

Kina
APOLLO — ul. Piekary 16/17 — g. 

10, 13, 16, 19 — „Książę i akto- 
reczka” (USA, 16 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20.15 — „Klub 
kawalerów” (poi., 16 1.)

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
— g. 10 (seans zamknięty), g. 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Safira” 
(ang. 16 1.)

GONG — ul. Wielka — g. 16, 18.15 
i 20.30 „Piknik” (USA 16 1.); g. 
10 — 12 „Awantura o Basię” 
(polski 7 1.)

GWIAZDA KINO DOBRYCH FIL­
MÓW — Al. Marcinkowskiego — 
g 10.30, 13 — „Wołga, Wołga” 
(radź. 12 1.); g. 15, 17.30 i 20.15 
„Wszystko o Ewie” (USA 18 l.>

HUTNIK (Antoninek) — ul. War­
szawska 345 — g. 16.45 i 19 „Dwie 
twarze agenta „K” (czeski 16 1.)

KOSMOS (Winogrady) — g. 17, 
15.30 — „Próbna jazda” (węg., 
ie 1.)

MALTA — ul. Filipińska 5 — g. 
18 i 20 „Grzesznicy bez winy- 
(radź. 16 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 15.45 — „Czarodziejski 
kwiat” (radź., 9 1.), g. 18, 20.15 — 
„Skłóceni z życiem” (USA, 16 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12 i 14 „Zdrajca jest 
wśród nas” (ang. 12 1.); g. 16 i 18 
„Jazz jazz jazz” (ang. 14 1.); g. 
20 „Czarujące istoty” (franc. 18 
1.) — (seans zamknięty)

CLIMPIA — ul. Grunwaldzka — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Vera 
Cruz” (USA 12 1.)

OSIEDLE — ul. Limbowa — g. 16, 
18 i 20 „Cyrk” (radź. 14 1.)

PANCERNIAK — Al. Wojska Pol­
skiego — g. 17.30, 20 — „Zmar­
twychwstanie” ii seria (radź., 
18 1.)

PRZYJAŹŃ — ul. Ratajczaka 37 
— g. 15.30, 18 i 20.15 „Cztery 
serca” (radź. 14 1.)

KTALTO — ul. Dąbrowskiego — 
g.' 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — „Na­
jemny morderca” (włoski, 16 1.)

SCALA — u. Krauthofera — g. 16, 
„Niezastąpiony kamerdyner” 
(ang., 12 1.); 18 i 20 „Francuzka i 
miłość” (franc. 18 1.)

TĘCZA — ul. Wspólna 58 — g. ^6 
„Alicja w krainie czarów” (USA 
l 1.); g. 18 i 20 „Śluby kawaler­
skie* (radź. 14 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia 4 — 
g. 14.30, 16 — „Lwy afrykańskie” 
(dok. USA, 10 1.); g. 17.30, 20 — 
„Amerykanin w Paryżu” (USA, 
12 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Tajemniczy rewol­
wer” (ang. 16 1.)

WILDA — ul. Gwardii Ludowej 
g. 10, 13, 16 — „Biały kanion” 
(USA, 14 1.), g. 19 — „Prawda” 
'franc., 18 lat)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 
19.30 „Pół żartem, pół serio” 
(USA 18 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Gracz” 
(franc. 18 1.); g. 19.15 „Młodzi 
małżonkowie” (włoski 18 1.)

WRZOS (Luboń) — nieczynne

Radio
WARSZAWA I: 6.50 — Muzyka; 

7.10 — Przegl. prasy; 805 Muz. i 
Aktualności; 8.50 Gra Ork. Dęta 
Pomorskiego Okręgu Wojskowego 
pod dyr. majora Stefana Unickie­
go; 8.50 — „Z mojej teczki”; 9 — 
„Dom lalek” — słuchów, wg książ 
ki A. Seimer; 9.40 — Dla przed­
szkoli aud. słowno-muzyczna w 
oprać. Marii Wieman pt „Moja 
choinka”; 10 — Felieton na tema­
ty międzynarodowe; 10.10 — Konc. 
muz. polskiej; 11 — Nad książka­
mi Herberta J. Wells‘a; 12.15 Antę 
na wynalazców; 12.30 — Radio-Re- 
kiama; 12.45 — „Swojskie melodie” 
gra Zespół Harmonistów Tadeu­
sza Wesołowskiego; 13 — Z twór­
czości dawnych mistrzów’; 14 — 
5,Nasza rewolucja” fragment książ 
ki Wrighta Millsa pt. „Słuchajcie 
Yankesi”; 14.20 — Radio-Reklama; 
14.30 — Zimowe nastroje w muzy 
ce rozrywkowej; 15.10 — Mozaika 
instrumentalna; 15.45 — Koncert 
Chóru Rozgłośni Wrocławskiej Pol 
Skiego Radia pod dyr. Edmunda 
Kajdasza; 16.05 — „Tawerna nad 
Łajką”;' 16.50 — Kultura pilnie po 
szukiwana; 16.50 — Redgers: Wią­
zanka melodii z operetki „Połu­
dniowy Pacyfik”; 17.05 — _,W Sej­
mie i o Sejmie”; 17.15 — Koncert 
Crkiestry i Chóru PR w Krakowie 
dyryguje Stanisław Has; 18 — U- 
niwersytet Radiowy — Red. Eryk 
Bończa w Radiowej Encyklopedii 
Aktualności; 18.10 — „Ruszamy na 
■wschód” — fragm. pow. A. Ma­
rianowa; 18.30 — Kurs nauki języ­
ka rosyjskiego — lekcja 25; 13.55 — 
„Pięć minut o wychowaniu”; 19 
— Wolfgang Amadeusz Mozart: So 
nata D-dur; 19.18 — Konc. rozryw. 
*>0.26 Wiad. sport.; 20.30 — Polska 
muzyka ludowa; 20.45 — Ze wsi i 
o wsi; 21 — Notatnik kulturalny; 
21.10 — Rozmowy o wychowaniu; 
21.20 — Koncert życzeń; 22 — Syl­
wetka Maurice Ravela w 25 roczni- 
cr fm.orrj.

Jest aparat hak lokalu
TT ozszerzyć do maksimum zakres lecznictwa otwartego, 

odciążyć szpitale od przypadków, które z powodze­
niem mogą być leczone ambulatoryjnie. Skłania to służbę 
zdrowia do rozbudowy istniejących przychodni specjału

TTotel mieszczący się przy Starym Rynku i ul. Wronieckiej 
B T nie bez podstaw nazwano Domem Turysty. W założe­

niach przewidywano, że budynek ten będzie niejako kombi­
natem turystycznym, mieszczącym biura PTTK, sale zebrań, 
sale klubowe oraz pokoje hotelowe dla przyjezdnych. Tym-
czasem 
dziła.
Trudna 

Poznaniu

praktyka ostatnich lat absoluthie tego nie potwier*

sytuacja hotelowi w 
spowodowała, że

Dom Turysty stał się takim 
samym obiektem noclegowym 
jak wszystkie inne hotele. Re­
stauracja zamieniła się w po­
spolitą knajpę a członkowie 
PTTK z trudem uzyskiwali od 
Państwowego Przedsiębior­
stwa Urządzeń Turystycznycn 
(administratora obiektu) sale 
na zebrania i działalność statu 
tową. Wszyscy zdawali sobie 
doskonale sprawę z tego, na­
rzekali na anormalną sytuację 
w obiekcie firmowanym ofi­
cjalnie jako turystyczny, ale 
nie potrafiono znaleźć wyj­
ścia.

Przed miesiącem zmieniło 
się kierownictwo Domu Tury-

sty. Dyrektorem PPUT został 
dotychczasowy wiceprezes ZO 
PTTK — mgr Konrad Wilicki. 
Nowe i energiczne kierownic­
two, znając przede wszystkim 
potrzeby turystów przystąpi­
ło z miejsca do wprowadzania 
istotnych zmian. Pomijając już 
fakt, że w ciągu kilku zaledwie 
dni zmieniła się estetyka 
wnętrz kawiarni i restauracji, 
że znacznie poprawiła się ja­
kość potraw, że zwiększono dy 
scyplinę personelu, najistotniej 
sze wydają się plany zakłada­
jące przekształcenie Domu Tu 
rysty w ośrodek kultury tury­
stycznej.

Można by jeszcze długo wy­
mieniać wiele drobnych na po 
zór zmian sprzyjających prze­
kształcaniu omawianego obiek 
tu w Dom Turysty z prawdzi­
wego zdarzenia. Ale nie o to 
chodzi. Najważniejsze jest zro 
zumienie wreszcie sensu istnie 
nia tego Domu. Dlatego też no 
wemu kierownictwu wypada 
życzyć, aby konsekwentnie i z 
pożytkiem dla turystyki reali­
zowało swój plan, (bd)

stycznych, do wyposażenia
Jeszcze do niedawna lecz­

nictwo otwarte naszego mia­
sta nie dysponowało apara­
tem rentgenowskim do na­
świetlań, Tak więc wszystkie 
przypadki nowotworów, grzy­
bów czy liszai skóry, musia­
no kierować do szpitali. 
Ostatnio Przychodnia Obwo­
dowa Stare Miasto otrzymała 
taki aparat. Kosztował 860 
tys. złotych.

Pozostało ustawić drogocen­
ny aparat. by rozpocząć 
przyjmowanie pacjentów. Nie-

ich w
stety, 
prostu 
wić!?

nowoczesną aparaturę..
tak się nie stało. Po 
nie ma gdzie go usta- 
Dzielnicowy Wydział

Wybieramy najładniejszą
Zgodnie z 

czytelników 
go konkursu 
najładniejszą

życzeniami licznych 
termin gwiazdkowe-
„Głosu” i PZPH na 
wystawę PDT i skle

28, Art. użytku kult. — Czerwonej 
Armii 26, Ratajczaka 42, Kantaka

Zdrowia złożył wniosek o 
przydział pomieszczenia przy 
Al. Marcinkowskiego 20. Do­
godne, bo znajdujące się w 
rejonie wszystkich przychod­
ni. Prezydium DRN przychy­
liło się do wniosku Wydzia­
łu Zdrowia. Okazało się jed­
nak, że o lokal ten stara się 
również ZURiT, który, czu- 
jąc się pokrzywdzony odmow­
ną decyzją, złożył odwołanie 
do Miejskiej Komisji Loka­
lowej. Zaczynają się perype­
tie, które jednak, prawdę 
mówiąc nie obchodzą cho­
rych, czekających na pomoc.

5, Lampego 6, pl. Wolności 8,

„Marcinek" 
swoim widzom

Pospieszyliśmy się z zapo­
wiedzią premiery bajki dla 
dzieci szkolnych Eugeniusza 
Szwarca „Królowa Śniegu”, 
przygotowywanej przez Pań­
stwowy Teatr Lalki i Aktora 
„Marcinek”. Odbędzie się ona 
dopiero 29. bm. o godz. 16.30 
(a nie jak podaliśmy błędnie 
w numerze świątecznym — w 
dniu 23 bm) i będzie z pewno­
ścią miłą niespodzianką dla 
wszystkich stałych bywalców 
tego ulubionego przez dzieci 
teatru, (az)

Dotychczasową kawiarnię na 
I piętrze przeniesiono do jed­
nej z sal parterowych, a na 
jej miejscu powstanie klub tu­
rystyczny z biblioteką i czy­
telnią czynną przed południem 
dla gości hotelowych. W go­
dzinach popołudniowych sala 
oddana zostanie do dyspozycji 
komisji i oddziałów7 PTTK. Po 
za stałymi zebraniami odby­
wać się tu będą spotkania, wie 
czorki, prelekcje, odczyty, sło­
wem tutaj koncentrować się 
będzie całe życie towarzyskie 
poznańskich turystów wszela­
kich zainteresowań.

Hall hotelowy otrzyma este­
tyczny kiosk, w którym znajdą 
się pamiątki, wydawnictwa,

Wiadomości: 5.
17. 20, 23.

POZNAN: 7 -

6, 7, 8, 12.05,

mapy 
wane 
salce 
Sama

i przewodniki sprzeda- 
dotychczas przez ORT w 
przy Starym Rynku, 
recepcja otrzyma inną

7.20
Muz.

Radio-Reklama;
Przegląd prasy; 7.50
8.35 „W dewizowym

poranna;
7.40 —

Muzyka; 
kręgu”:

nowoczesną oprawę.

3 50 — Muz. operowa; 9.45 — Kurs
nauki jeżyka angielskiego po­
wtórzenie lekcji 24; 10 — Gra Zes­
pół „Albatros”; 10.30 Z życia
ZSRR; 11 — Muzyka naszych przy 
jaciół; 12.45 Korespondencja z za­
granicy; 13 — Muz. rozr. 13.25 — 
„Ulica nadbrzeżna” ode. 13 powie 
ści Johna Steinbecka; 13.45 — Mu­
zyczny tydzień Poznania omówi

Pokoje hotelowe — niewiel­
kim nakładem kosztów — zo­
staną także wyposażone nowo 
cześnie. Godna podkreślenia 
jest uchwała nowego kierow­
nictwa dotycząca przydziału 
noclegów. Pierwszeństwo w 
uzyskaniu noclegów będą mia 
ły grupy wycieczkowe oraz
indywidualni członkowie

dr J. Młodziejowski; 14 Aud.
społeczna; 14.15 — Gra Zespół B. 
May’a; 14.30 — „Linia 21” z cyklu: 
, Z problemów współczesnej wie­
dzy”; 14.45 — Gra Andre Segovia 
— gitara; 15 — Koncert radziec­
kich piosenek i utworów instru­
mentalnych; 15.30 Dla dzieci opo- 
wiad. Vladimira Sustra pt. „Jase- 
wa”; 18 — Aud. rozr. dla młodzie­
ży; 18.15 — Zespoły i soliści w mu 
zyce jazzowej; 18.45 — Z cyklu: 
„Sezamie otwórz się”; 19.05 — Mu 
zyka i Aktualności; 19.30 — Echa 
Europ. Festiwali 1962 r. Odtworze­
nia koncertu Festiw. w wyk. Ork. 
Symf. Radia Szwajcarii Włoskiej;

PTTK, zorganizowane wy­
cieczki turystyczne a na sza­
rym końcu uczestnicy różnego 
rodzaju narad, kursokonferen- 
cji, zgrupowań nie mających 
nic wspólnego z turystyką. Na 
zwa tego domu do czegoś prze 
cięż zobowiązuje.

cio'red.ihtor.i

20.05 Dyskusja literacka ( w
przerwie koncertu); 20.25 — dc kon
ccrtu; 21.47 - 
— Mel. rozr.
nickiego ,/ 
wszą”; 22.38

Wiad. sport.; 21.52
22.05

.Marianna
Słuch. Ja- 

najszczęśli-

Wiadomości
Muz. tan.
5.30, 6.30, 7.30,

12.05, 16, 17.50, 19, 21.22, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 17.30

8.30,

„Wybieramy
zawód”' —próg, dla młodz. — (Po 
znań ogólp.); 18 — Program tygo- 
dnja — (lok.); 18.15 — Film krótko
metr. — (lok.); 18.30 
kach księgarskich” — 
— Reportaż filmowy

— „Na pół- 
(W-wa); 18.40

,,z
u przyjaciół” — (W-wa); 
TV Magazyn Medyczny 
wa); 19.30 — Dziennik —
20

kamerą 
18.55 — 
— (W- 
(W-wa);

.Dobranoc” — (W-wa); 20.10
— Próg, public. — „Więź” — 
(W-wa); 20.50 — Nauka tańca to­
warzyskiego — (Kraków): 21.10 —
„Pieśń Leningradu' 
prod. radź. 1. 12

Wy statuy

film fab.

KLUB MPiK — Wystawa grafiki 
Józefa Kaliszana.

PWA St. Rynek Wystawa
Łódzkiego Okręgu ZPAP — Ga­
leria ZPAP — Rzeźba Jetty Do- 
nega (Włochy) Grafika Rolanda 
Gruenberga (Francja) — czynna 
od g. 10—18.

Dyżury pełnią
SZPITAL WOJSKOWY chi-

rurgia; SZPITAL KLINICZNY 
IM. PAWŁOWA (Garbaty 17 tel.
540-04) — interna; WOJEW. SZPI 
TAL DZIECIĘCY (Józefa 8/9 tel.

512-96) — chir. dziec. do lat 14
APTEKI: Armii Czerwonej 25, 

Kraszewskiego 12,1 Dzierżyńskie­
go 349, Makowiecka 12. Starołęc- 
ka 79 (tyltyo dyżur nocny), Gło- 
rowrka 107/W, Strzelecka 33/35.

nów MHD przedłużony został do 
5 stycznia 1963 roku. Wiele trud­
ności — Jak wynika z listów do 
Redakcji, sprawiało zestawienie 
hasła reklamowego z liter i cyfr 
rozmieszczonych na 39 wystawach 
sklepowych. Chociaż zestawienie 
hasła nie było najbardziej istot­
nym warunkiem konkursu lecz 
przede wszystkim oceną dekora­
cji wystaw, podajemy dziś dla 
ułatwienia rozwiązania „zagadki” 
pierwsze litery pięciu wyrazów z 
których składa się hasło. Są to: ż, 
k, p, n, r. Przy zestawianiu hasła 
nie powinno naturalnie zabrak­
nąć także czterech cyfr.

Przypominamy, że poza PDT 1

Czerwonej Armii 32, Art. przem.

A gdyby 
rozejrzeć* się 
Stare Miasto,

tak 
Po

dokładnie 
dzielnicy

i różne Czerwonej Armii 39,
to na pewno

.Domem 
’ głosiły 
MHD:

Dziecka” do konkursu
się następujące

Art. gosp. domowego — 
wonej Armii 31, (dwa

sklepy

ul. Czet 
sklepy),

pl. Wolności 11, Czerwonej Armii

Ratajczaka 39, Dąbrowskiego 54, 
Szkolna 1, Dąbrowskiego 2, Fre­
dry 4, Czerwonej Armii 23, Dzier­
żyńskiego 79, 27 Grudnia 11, Czer­
wonej Armii 35, Art. Chemiczne — 
pl. Wolności 7, Fredry 2, Piekary 
26, Głogowska 51, Art. -włókienni­
cze — pl. Wolności 2, 27 Grudnia 
4, Czerwonej Armii 59, Art. obu- 
wniczo-skórzane — pl. Wolności 11, 
27 Grudnia 9, Głogowska 18, Dzier 
żyńskiego 79, Lampego 11 i 1, Art. 
odzieżowe — Czerwonej Armii 79 
17 oraz pl. Wolności 6.

Dla uczestników konkursu przez 
naćzono nagrody wartości 6 tys. 
zł (w bonach towarowych) a dla 
załóg wyróżnionych sklepów — 5 
tys. zł. Poniżej zamieszczamy do­
datkowy kupon konkursu, który 
po wypełnieniu należy prźesłać na

znalazłoby się sporo innych 
pięknych lokali handlowych 
w samym centrum, zajętych 
obecnie przez niezbyt tu po­
trzebne magazyny ozy biura. 
Może tam właśnie skierować 
zainteresowanie ZURiT-u. Bo 
nawet zdając sobie sprawę 
z dużych potrzeb tego przed­
siębiorstwa, czekamy tylko 
na jedną decyzję Miejskiej 
Komisji Lokalowej — przy­
znania pomieszczeń Przy­
chodni Obwodowej, (jk)

Z listów do redakcji

adres redakćji „Głosu” 
Grunwaldzka 19.

ul.
Pamięci 

dr. Witaszka
KUPON KONKURSU GWIAZDKOWEGO

„Głosu Wielkopolskiego i PZPH

Hasło reklamowe

U\*ażam, że najładniejszą wystawę przygotował sklep nr

branży

adres

Dlaczego? (krótkie uzasadnienie)

Imię i nazwisko

Adres

Pomóżmy
młodzieży Puszczykowa!

W związku z artykułem Jerze­
go Knapika „Metamorfoza Pusz­
czykowa (numer „Głosu Wielko­
polskiego” 181 — 5749) dotyćzącym 
kwestii rozwoju i naglących po­
trzeb nowego, nadwarciańskiego 
grodu — chcę dorzucić kilka 
uwag. Ponieważ od chwili opu­
blikowania artykułu upłynęło 
sporo czasu przypomnę, że owe 
kwestie między innymi dotyczy­
ły budowy dużych barów samo­
obsługowych i nowych urządzeń 
wypoczynkowo-turystycznych. Nie 
zamierzam wdawać się w pole­
mikę z tezami autora, które we 
wszystkich punktach są ciekawe 
i przekonywające. Czytając ar­
tykuł doznałam jednak niepoko­
jącego uczucia. Jeden z najważ­
niejszych problemów został zam­
knięty w stwierdzeniu: „Dla 
stale przebywających młodych 
obywateli Puszczykowa budujemy

częściej sami nie mają kultury
wczasów. 
kołach i

Można sprawdzić
miarodajnych. Placówki

kiego co jest ciekawe i cenne. 
Pozostaje konieczność rozstrzyg-

W związku z ukazaniem się 
w tygodniku „Dookoła 

Świata” (a obecnie także w 
„Erpressie Poznańskim”) ar­
tykułów pt. „Odwet Doktora 
Witaszka”, pióra Henryka Tyc 
nera, jeszcze raz naród polski 
przekonuje się, jak potężną 
jest wiara we własne siły, o 
tym jak nieliczna grupa Pola­
ków, skupiających się w or­
ganizacji „Witaszkowców” wal 
czyta w okresie hitlerowskiej 
okupacji, z ich masową eks­
terminacją narodu polskiego. 
Obecnie właśnie mija dwu­
dziesta rocznica bohaterskiej 
śmierci członków organizacji 
w kazamatach Fortu VII. By­
łoby dobrze, gdyby po bohate­
rach pozostała nie tylko skrom 
na pamięć na łamach prasy. 
Oddali przecież swe życie dla 
dobra nas wszystkich, żyją- 
cych. W związku z tymxwyda­
rzeniem, w imieniu społeczeń­
stwa poznańskiego, chciałbym 
zaproponować — poprzez 
„Glos Wielkopolski” — prze­
mianowanie jednej z ulic Po­
znania na ulicę im. Dr. Witasz­
ka”.

Proponuję rozpatrzenie tej 
propozycji na najbliższej sesji 
Rady Narodowej miasta Po­
znania.

Stały czytelnik „Głosu” 
(nazwisko i adres znane red.)

szkołę
Otóż 

ko się 
nudzą.

Tysiąclecia”.
ci młodzi ludzie nie tyl- 
uczą i pracują, ale także...
Ktoś skłonny do

stowanńa obiegających
trawe- 
powie-

dzeń mógłby odezwać się: „po­
informuj mnie co robisz w cza­
sie wolnym, a powiem ci kim 
jesteś”. Truizmów nie należy 
lekceważyć. Nikt nie może także 
ganić młodzieży z powodu bra­
ku umiejętności korzystania z 
rozrywek, aktywności w doborze 
interesujących zajęć i treści asy- 
milowanych.

Nasuwa się merytoryczne pyta­
nie: kto w Puszczykowie zajmu­
je się twórczym kształtowaniem 
takowych umiejętności poprzez za­
biegi i ćwiczenia pedagogiczne? 
Nadszedł chyba moment by na 
to pytane dać zwięzłą, bilansu­
jącą odpowiedź.

A więc z pewnością nie 'restau­
racje: „Leśna”, „Turystyczna”: 
czy (dla wtajemniczonych) tak 
zwany „Dołek”. Rodzice? Naj-

wychowawcze? Nie ma 
le. Do wspomnień z 
starych czasów należą 
była niegdyś świetlica 
zorem, boisko i klub 
„Junak”.

Obecnie pozostaje 
puszczykowskiej j

nięć praktycznych zakresie

dobrych, 
fakty, że 
z telewi- 
sportowy

> młodzieży 
przyswajanie

tradycy.nycii wzorów spędzania
czasu, 
dowej

przede wszystkim
gry karty,

i hazar- 
pijatyki.

wrzaskliwych śpiewów na uśpio­
nych ulicach oraz „podrywanie” 
dziewcząt, z którymi chłopcy 
spędzają weekendy nad Jeziorem 
Góreckim. Imprezy te stały się 
dla niektórych okazją do pierw­
szych doświadczeń erotycznych. 
Często katastrofalny jest wiek 
partnerów. „Rozrywka” powyż­

sza kompensuje monotonię życia, 
ale narusza normy społeczne i 
moralne. I tu następuje zasad­
niczy schemat sytuacyjny. Licz­
ne i różnie brzmiące są orzecze­
nia sądowe. Za usiłowanie po­
pełnienia gwałtu, za pobicie, 
włamanie itp. Można by podać 
liczby, które krzyczą. Po co 
udawać nowatorkę. Owszem, wie­
cznie aktualny problem. Wystar­
czy jednak odsunąć „sam sma­
czek” na plan dalszy, aby do­
strzec zagadnienia mniej może 
oczywiste, ale zwykle jakoś tra­
cone z oczu.

Otóż wbrew przypuszczeniom 
starych ciotek z pluszowych fo­
teli, młodzież z Puszczykowa nic 
jest zdecydowanie negatywna, 
rozhukana, anarchiczna. Któryś 
z autorytetów pedagogicznych 
powiedział: „Nie ma ludzi złych,
są tylko złe warunki”. za-
tern młodzież ta wymaga rozum­
nej opieki w rozwijaniu jej za­
interesowań, upodobań estetycz­
nych, przyswajaniu tego wszyst-

organizacji form spędzania czasu 
wolnego. Stan rzeczy nie cier­
piący zwłoki. Jest coraz chłod­
niej. W restauracjach — ciepło.

INFORMUJEMY
Opary alkoholu 
sprzyjają jednak
popędów, które 
nienie nowości, 
gody i ryzyka.

Ideałem byłby 
i doświadczony

i kofeiny nie 
sublimowaniu 

stanowią prag-
świeżości, przy-

tu chyba klub 
(nie musi być

siwy) pedagog, współuczestniczą­
cy w życiu młodzieży, dający 
realne korzyści młodym, przyję-
te zaaprobowane przez
Nie należy przerażać się

nich, 
ewen-

tualną stagnacją proponowanej 
formy spędzania czasu -wolnego, 
która często wynika z nieuwzględ­
nienia zmienności upodobań. 
Warto skorzystać chociażby z 
możliwości ingerencji i nadzoru 
nad tendencjami żywiołowymi. 
Problem musi być precyzyjnie i 
uczciwie przetrawiony. Byłoby z 
pewnością lepiej, gdyby wachlarz 
możliwości praktycznych roz­
wiązań był szerszy. Nie jest rze- 
czą bezsporną, że istnieją jesz­
cze inne. Podstawowy szkopuł 
przypuszczalnie będzie polegał w 
znalezieniu pomieszczenia. Dobre 
chęci i pomoc ze strony władz
miejskich oraz szkolnych 
stanowiły przesłanki, że 
blem zostanie pozytywnie

będą 
pro- 
roz-

wiązany. To nieprawdopodobne, 
aby społeczeństwo Puszczykowa 
tkwiło nadal w przekonaniu, iż 
rozrywka, odpoczynek, doskona- 
leniel sid i pozostałe treści wy­
pełniające czas wolny od wszel­
kich obowiązków oraz zaspoka­
janie e>smentarnych potrzeb ży-
cda, stanowią zdradliwy dar
„ZŁA”, wypaczający charakter 
i wyjaławiający umysły.

ŁUCJA ŁUKASZEWICZ

Filia 24 M. B. P. im. E. Raczyń­
skiego zaprasza czytelników oraz 
mieszkańców Nowego Miasta na 
koncert rozrywkowy w wykona­
niu artystów. Operetki Foznań-
skiej. 
bm.

Koncert odbędzie się 29.
o godz. 18 sali Szkoły

Podstawowej nr 64, ul. Obotryc- 
ka.

Komenda Dzielnicowa MO Sta­
re Miasto jest w posiadaniu to­
rebki (kosmetyczki), czerwonej W 
białe groszki wraz i gotówką i in­
nymi przedmiotami, którą ukra­
dziono klientowi 19 bm. w „De­
likatesach” przy placu Wolności. 
Osoba poszkodowana jest proszo-
na o przybycie
Dzielnicowej, 
skiego 31 pok. 
do 16.

Klub Wolnej

Al.
do Komendy 

Marcinkow-
28 w godz. od 8

Myśli, ul. Woźna
12, zaprasza dzisiaj o godz. 19 na 
prelekcję mgr. M. Roszczakowej 
ze Studium Nauczycielskiego nr 
1 pt. „Problem tła moralnego W 
niektórych systemach etycznych”. 
Wstęp bezpłatny.

Jan Baranowski — Art. 86 pra­
wa lokalowego przewiduje, że ist­
niejące przymusowe zrzeszenia 
prywatnych właścicieli nierucho­
mości ulegają likwidacji. Mini­
ster Gospodarki Komunalnej usta­
li termin i tryb ich likwidacji.. 
Dotychczas jednak nie ukazały 
się żadne przepisy, które by 
określały termin czy tryb likwi­
dacji przymusowych zrzeszeń 
prywatnych właścicieli.


